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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie u>e Srzodę dnia 16 W rześnia  v. s. i 85i  Boku.

,W I Ą n OMO » 01 K r a j o w i , O rli  polot, którym przenieśliście się przez po-
W ilno  dnia  i j  W rześnia. tróyny szereg nieprzyjacielskich warowni, wznie-

R  o11 k a z  D z i e n n y  sionych tysiącami rąk , w przeciąąu kilku miesię-
Cl&n. Kwater.? M. w l Z t J s f l f " " ś . r p n i .  t83» r. °?» zdumił zuchwałych wrogów,— i już odtąd 

Jeszcze jeden czyn znamienity, uwieńcza n i© ośmielili się om w ięcey przedłużaj swojego 
was nową s ław ą, waleczni wojownicy! Dumna uPoru> na ulicach W arszawy , gdzie nowe wały i 
stolica Polski upadła przed wami ! ani rozległe Pa^ Sa^y , mogły wskazywać im tysiące innych 
warownie, ani zrozpaczona obrona , nie wstrzy- srz°dkow obrony.
mały mężnych ! Sławy, nabytey przez was , oprócz innych

Zdumiwszy wroga bystretn przeyściem W i-  trofeów, świadkami są, 120 d z ia ł ,  po większey 
s ł y , z właściwą wam nieustraszonością i wy- Części zdobytych piersiami waszemi, waleczni ! 
trwałością, postępowaliście ku murom Warszawy, f Obowiązany wam za tyle znamienitych iszczę- 
i w waszychto mocnych prawicach gotowane było śliwych wypadków, przesłałem do podnożka NAY- 
dla nieprzyjaciela uderzenie śmiałe, stanowcze—  MIŁOŚCI W SZEGO MONARCHY naszego, zu- 
Grożne , stosowne postępowanie woyska, niosło Pe*ne zaświadczenie, o tak nieśmiertelnych czy- 
przed sobą wczesny przestrach, —  i rażone niepo- nach waszych:— trudno mi było przed MONAR- 
jęciem tłumy buntowników, wahały się w Swoich GJ-IĄ odznaczyć walecznieyszych zpomiędzy was: 
przedsięwzięciach. Nadaremnie przywódzcy ich , wymienić jednego, byłoto wymienić całą Armią, 
kilkakroć starali się nanowo doświadczać szczę- P rzy  szczerem, dziękczynnem wezwaniu do
ścia w otwarłem polu-— Złamani wszędzie, śpie- ^ ° S a mocy, opiekującego się orężem naszym, złoż- 
Sznie biegli zamknąć się w stolicy, a zwycięzkie niy> waleczni towarzysze, hołd prawdziwego ża- 
snamiona nasze nie opóźniły się stanąć pod jey za poległych ze sławą na polu chwały.— Z roz- 
m uram i— Tu jeszcze raz potrzeba było oddalić Pamiętywaniem czynów ich, niech się każdy z 
chwilę zniszczenia wrogów—  Chociaż mocny wa- was utwierdza w tern przekonaniu,— że woysko, 
lecznością i serdecznością w aszą, nie m o g ł e m  tak mężne i tak dobrze urządzone, zostanie na- 
przedsięwziąć szturmu miasta , przed połączeniem *w sae  oiczwyciężonćm.
Plę nowych posiłków;—  lecz w tymże czasie z za- Autentyk podpisał: JenerałM arsżałek Polny
dowoleniein postrzegałem płomieniste pochopy Hrabia Pashiewicz-Erywańshi.
1 mężne usiłowania, z jakiemi pragnęliście uka----------------------------------------------
rac co ry c h le y  zuchwałych wiarołomców. Sankt-Petertburg dnia 5 września.

Czas zniszczenia buntowników, nakoniec •• ^  u a y  w y ż s z y m  ukazie J. C. M. do Rzą-Ł U I 5 / .  u z e i u a  u  u h  t u  TT “ A IA V J  i i a a u i i ł c i ;  c  *  Ł -» —

p r z y s z e d ł - i  dzień 2  5 Sierpnia, dzień p ierwsze- n nia V a ^ ie7 J n iŚ °  N°JDnia ag sierpnia. Na osnowie prawa, posts-

śliwemi dziełami, które zbliżyły chw ilę  upadku {K&0 Cesarską Wysokość, W ibłk iego  Xiążęcia, 
r&„,. . . A lbxanora  Nikołajkwicza, odtąd na przyszłość mia«Warszawy. Buntownicy, straciwszy, w tym stra- now#ć (kich sd#r’ienil ch p  a hem Następ,
8J i y m  d n ia ,  c z t e r y  r e d u t y  1 m o c n e  w a r o w n i e  p o d  c ą , C e s a r z e w i c z e m ,  W i e l k i m  X i ^ c i e m . (G.S)  

z p o ś p i e c h e m  stawili s ię  o ś w i a d c z y ć  go- — Przez nay wyższe dyplomata , nayłaskawiey 
towość, p o d d a n ia  s i ę  P r a w e m u  MONARSZE.— J e -  mianowani kawalerami o r d e r ó w  W łodzim ierza  
S zc ze o sta tn ie  u k a r a n ie  z a tr z y m a n e  b y ł o  nad ich ***ey ilassy , Jenerał-adjutant, Jeoerał-poruczaik, 
f ” ,Vl . ' 7t l e  - P W  n i e r o z s ą d k i e i o , o ś m i e l i l i  e i8 

praszac k o r z y ś c i ,  przeciwnych h o n o r o w i  Kos- Małorosyyiki-Wojenny G ubernator, Jenerał-Ad- 
SD>— i p o w t ó r n y  sz tu r m  b y ł  na to o d p o w i e d z i ą ,  jutant. Jenerał Jazdy, Xiąźę JRepnin; Daźurny Je- 

Tu n o w e  d z i e ł a  n a n o w o  p o k a z a ł y  w r o g o m ,  nerał Głównego Sztabu J. C. M., Jenerał-Adjulant, 
Dk n i k c z e m n e  jest  w s z e l k i e  p r z e c i w i e n i e  s i ę  Jeoerał-Porucznik P otapo*; i Kijowski Wojenny
przed m™ * 1 e * . Gubernator, Jenerał-porucznik KniaŁnin  (32 sier-1 ‘ t e u  m o c ą  w a s z e y  p r a w i c y  ! R a z e m  p r z e s t r a -  p n jaj '

Cile*,. skłonili czoło> kiedY w <>bu ty 0’11 dniach, — Przez naywyższy rozkaz dzienny, 28 sierpnia,
t m l i c z u  i c h .  a r t v l l p r v a  n a Q 7 . i .  r l n f ł i f t ^ H z n i a p .  n.*̂  J p n n  C e s a r s k a  Ac r r i e r l n e  •  N a n m n S e a o  C w n

C * '  *  Q  j  L  • .  •  .  -  ,  ,  -  ■ * * w * i l i t *  j  *"  V Ł  j f  U  n  <1 A  u  • "-3 « J . l ( •  v l «  a  U  a |D J L  U i

wystrzału Zimn^’ * ] a k 3 P ^ h o ta  brała, bez Słobodzko-ukraimkim W ice  gubernatorem oazna-
p rz es t ra c l  ’ mn.°£ollczne r e d uty , 1 odrętwieli z czony, radca kollegialny Beskorow aynow , dotąd 

. 1U} kiedy jazda nasza, łamiąc wszystko, zostający w kancellaryi Komitetu Ministró w.
ona wrąbała się w rogatki miasta! " Rrzez naywyższy ukaz J. C. M. d. do sier-

kak świetnie ufcoriczone wiekopomne Pni*’ J«“«»*-K-ontroler'Wo,skowo-Rachunkowey 
dni 2bty 1 2 6t.v - ■ . n  t> - Expeuyoyi, Radzca l a y n y  Łazoda. przy uwolnie-
drugą wielka bit I’nia» dni pamiętne dla Rossyi, nju od ohowiąekow,*e względów naytuiłościwszych, 

wą, za całość i sławę Oyczyzny! ua 54  lat służby gorliwcy i bez n»g*ny, otrzymał



w  petisyi dofyw ottńey w szystkie  dotąd pobierane 
wyznaczenia,  wynoszące 11 t. rub l i  na rok.

— K s m e r h e r ,  r a d c a  ko l l e g ia lny ,  X i ą z ę  A l e x a n ­
d e r  G olicyn ,  k t ó r y  zos tawa ł  w c y w i l n e y  k a u c a l -  
l a r y i  z m a r ł e g o  s. p .  W j e l k i e g o  X i f x i a  C u j a h z e -  
w i c z a  K o n s t a n t e g o ,  w y n i e s i o n y  n* R a d c ę  S ta u u .

  P r  z e z n a  y wyższe u k az y  dn ia  5 i s i e r p n i a :  R z e ­
c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u ,  Poliwanow, w y n ie s io u y  na 
R a d c ę  T a y n e g o ,  z r o z k a z e m  zas iadan ia  w R z ą d z ą ­
c y m  Se n ac ie .— S e n a t o r o w i ,  R a d c y  T a y o e m u ,  Jia- 
s z i ł  o iv u i  r o zk a za n o  b y d ź  d y r e k t o r e m  k o m m i s y i  b u ­
d o w a n ia  w  M o s k w ie .

—  R z ąd z ąc y  Se na t  p rze z  uka z  o k o ln y , p o d  x w rz e -  
śn ią - r .  t .  og łos i ł  r o z w i ą z a n i e  z a p y t a n i a :  czy na leży, 
p rero g a tyw y , w ustaw ie o podniesieniu do stopni- 
uczonych . zapew nione dla uczących się w skarbo­
w ych rossyyskich zakładach ,rozciągać i na tych jitó  - 
r z y  się u czy li iv zakładach  K rólestw a Polskiego? 
w t en s p o s ó b :  zos tawić  w s z y s t k i e  t a k ie  za k ła d y  
p r z y  t y c h  p r a w 'a c h  i p r z y w i l e j a c h ,  k t ó r y c h  k aż d y  
z u ic h ,  p o d ł u g  b ę d ą c y c h  t e ra z  p r a w i d e ł  i u s t aw u ż y ­
w a .  ((?•■?.)

—  G a z e t y  tutwysze og łasza ją  r e s k r y p t a  N.  P a n a ,  
j e d en  z d. 26 maja' , ńa im i ę  J e n e r a ł a - p i e c h o t y  Moth, 
p r z y d a n i u  m u  p o r t r e t e m  C e s a r s k i m  i brylaYitsrai  
e i d o b i ó n e y  t a b a k i e r k i ,  w y r a ż a j ą c y  p o d z i ę k o w a ­
n ia  za c z y n n o ś ć  w u ś m i e r z e n i u  b u n t ó w  w P,:,dol- 
s k i e y  g u b s r n i i , . d r u g i  z d.  12 s i e r p p i s ,  na imi ę  J a -  
n e r a ł - e d j u t a n t a  H r .  O r łó w ,m i a n u j ą c y  go  k a w a l e ­
r e m  o r d e r u  ś. W ł o d z i m i e r z a  1 k U s s y  i dz ię ku ją cy  
za p r z y w r ó c e n i e  p o r z ą d k u  w o k r ę g a c h  osad w o y -  
s k o w y c h  k o r p u s u  g r e n s d y e r ó w  i w  mieśc ie  S t a r e y -  
R u3s ie .

—  P rz e z  N a y . w  y I  s z e ro zk a zy  dz ie r me  z d. 26 
s i e r p n i a ,  w y k r e ś l o n y  ze śpi sow,  z m a r ł y j  P r e z y d e n t  
S t a r c r u s k i e g o  ek o n o m ic z n e g o 1 k o m i t e t u  J e n e r a ł -  
flnajor a r t j ' I l e r y i  M e w e s .— Z  d. 27 t. m. P o d p o r u ­
c z n i k  w o y s k  P o l s k i c h  L e ic h t  3, p r z y j ę t y  zos ts je  do 
p ó ł k u  F e l d m a r s z a ł k a  H i v R m n i s n c o v v a - Z a d u n a y -  
sk ie go  g r s n t d y e r ó w  «  s t o p n i p  ch o r ą że g o .

—  P r z e z  N a y  w y ż s z e  u k a z y  d o  k a p i t a ł y  o r ­
d e r ó w  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  : z  d,  i 3 s i e rp n i e  i,
TJ '̂i orf zi m ierzą  5 za waleczność  okazaa«|
b i t w a c h  z- n repć śy j ac i a l en j ,  D o w ó d / c a  i p y  b r y g a d y  
aie .y  dywifeyt  p ie szey  J e n . - m a j o r  K o ch a n ó w —  Z 
d.  18 t, rn. ś. J e rze g o  3 kl. za wa l ec zn ość  w b i t w i e  
i 4  k w i s t c i ą  p r z e c i w  p o w s t a ń c o m  p o l s k i m  J e n . -  
p o r u c z t i ik  Śkobelew —  Z d . s i t .  m.  ś. W ło d z im ie ­
r z a  i  kl. z  ko ka rd ą , za w a l e cz n o ść  ok a z a n ą  w czasie 
n a p a d n i e n i a p r z e t z n a c z n y  oddz ia ł  ro ko sz a n  na s z w a ­
d r o n  p ó ł k u  N a r w s k i e g o  h u z a r ó w ^  zos ta j ący  pod  
w o d z ą  F o d p ó ł k o w n i k a  Z e b ro w sk ie g o , i p r z e p r o ­
w a d z e n i e  go do g r a n i c y  K u r l a n d y i  p o m im o  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a ,  tud z ież  za w y p e ł n i e n i e  d o k ła d n e  d a ­
n y c h  r o z k a z o w ,  O b w o d o w y  le śniczy  W i le r i s k i e y  
g u b e r n i i  .R o l l e g i j a l n y  s e k r e t a r z  C u ch a n o w —  2 d.  
22 t. m.  ś. W ło d z im ie r z a  5e y  kl. za d o k ł a d n e  w y ­
p e ł n i e n i e  wło żo n e go  p o l e ce n ia  w  d o s t a rc ze n i u  ż y w ­
nośc i  d l a  c z y u n e y  a r m i i  F l i g e l - A d j u t a r t  J .  C.  BR 
f l o t y  k a p i t a n  a e y  r a n g i  Ł a z a r e w  — Z  d. 27 
t . m .  ś. A n n y  2 kl, l e k a r z e  a n g i e h ę y  ł lu s s ę i l  i B a r r y  
na  znak N a 'y  w y ż s z e g o za d o w o le n i a  za okaz aną  
g o r l i w o ś ć  w l e c z e n iu  c h o r y c h  na  c i io le rę .  1

— Przez n a y w y ż e y  zatwierdzone w  d. »5
maja  b. r. zdanie Rady Państwa, wydany został by­
łemu Pó łk ow ni ko wi  artyileryi  Kockowi loeioletni  
p iz y w it e y ,  na nowo-wynaleziony sposób wytapia­
nia wszelkich rud metall icznych w piecach sicze-  
gólciey b u d o w y ,  za pomocą samych tylko drew , 
nia używając węgla. Ze  w z g l ą d u  na ważne zasto­
sowanie,  j a k ie  m ifć  może wspomniony sposób, za 
zgodą samego Pólko wnika Focka, zsstrzełono,  aże­
by  przywi ley  jego rozciągał gią na  prywatne  t y l ­
k o  f*brykh Q>e zaś na skarbowe.

—  27 s i e r p n i a  u m a r ł  tu  za rządza jący  I I I  O d d z i a ­
ł e m  p r z y b o c z n e y  K a n c e l l a r y i  G e s a r s k i e y ,  Rz* R* 
S t a n u ,  M a x y t n i h a n  von P o ck . P szczo ła  P ó łn o c n a  
t a k  o tern donosi  ) >W 8/ y 8Cy, k t ó r z y  zna l i  z m ar łe g o ,  
k t ó r z y  z n im  mię l i  j a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i ,  p o t r a ­
f i ą  o c e n i ć  w i e l k ą  s t r a t ę ,  j aką  s p r a w i ł a  ś m i e r ć  tego 
za cne go  o b y w a t e l a ,  tego c no t l i w eg o ,  s z l a c h e tn e g o

cz łowieka .  C e s a r z  nie mia ł  wiern ieyszego sługi, 
Rossya  gor l iwszego syna,  a ludzkość gor l iwszego 
przy j  miele .”

—  Zamie szka ły  w tuteyUzey s ta ł icy  lekarz Z a g u , 
za zezwoleniem zwier zchno śc i ,  o tw ie ra  u siebie 
n o w y  Or to pe dycz ny  ins tytu t ,  do k tórego  p rz y y m o -  
w eć  będzie dzieci  od 5 do 16 lat  wieku ,  mająca 
jak i ekolw iek  garby ,  u łomności  ciała , lub  narośle 
na kośc iach ,  dla- i ch  leczenia i p rostowania podług 
ns yn ow szych  w tym względzie metod  i sposobow.

szystkie po t r zebne  ku  temu  ś rodk i  i m achin y ,  
p r z y g o to w y w a ć  będzie M echan ik  D o st , k t ó r y  przez 
la t  to p r a c o w a ł  po ro z m a i ty c h  p odobn yc h  i n s ty ­
tu ta c h  w Niemczech,  szczególnley zaś w Ins ty t uc ie  
K a r o l iń s k im  w W i i r t z b u r g u ,  pod okiem Dr . Heina .  
P P .  L e y b  medyk A r e n d t ,  i Dr .  F r i e d e b u r g  p r z y ­
jęli na się przy  ty m  ins ty tuc ie  obowiązek  dorzdz- 
ców.  Za łożyc iel  tego zak ładu  mieszka : w P e t e r s ­
bu rg u ,  w części N a r w s k i e y ,  na Peterhofifci ra p r o ­
spekc ie ,  w domu R r y g a d y c r s  R n g e lh a rd ts  N , 370.

— Dowódzea  l ę y  roty Grodzieńsk iey  b ry g a d y  
po g r a n ic tn e y  straży Sztabs- ro tmist rz p u l k i n , zo­
s ta ł  wzięty w nie wolą *przez znaczny oddział  po­
wstańców polsk ich,  k t ór y ,  p rzep rawi wszy  się prze* 
rzekę  B o h r  w Swierz bu tow ie ,  napędz i ł  go przy  wsi 
Doli s towie ,  dokąd  się cofał  z ośmią ko nnem i  objez- 
doymi ,  ciągle się odst rzei iwająe;  w cz»sie t a k o w e ­
go cofania s i ę , p rzez  os t ro iuosc  schował  za pod-a 
azewkę su rd u ta  5. 5oo r n b .  as., k tó re  miał  na kupno 
koa i ,  i ty m  sposobem u k r y ł  t ę  summ ę od poszuki ­
w a ń  powsts riców;  gdy  zaś został  odbi ty  przez o»S*

■ oddzia ł  p rzy  wsi Sokoldz ie  , niezwłocznie donioał 
ti ty c h  p ien iądz ach .  Tymczasem przy  cofaniu się 
P u lk in a  od chiasteczks S u c h o w e l i  do wsi Dolisto-  
w a , p o w s t a ń c y  zabral i  mu b r y c z k ę  s  rzeczami , prze* 
ćo poniosł  s t ra tę  na 2000 r.. C h w a l e b n y  postępek  
Sz tabs- ro tmis t rza  P ulkina  p rze łożony został IN. P a -  
n o , i  J e g o  C e s a r s k a  B I o ś ć  N a y ł s s k a w i e y  rozkazać 
r sczy ł j  wydać ,  tu u jednorazowie na wspcnioźeti i^ 
ł .Soo r., i ogłos ić o tem przez gazety.  (T .P .)

1. y . . —

r  n  u s s r .
jB erlin  d. 5 w rześnia.

7> rozkazu  kró lewsk iego ,  woysko  przywdział® 
| a ł o b ę  na ośm dni,  z p o w o d u  zgonu Fe ld m arsza łk a  
hrabiego' '  Gneisenau.

—  "Cholera okazała się w t i i teyszey s tol icy dn '» 
3 i  s i e rpn ia  i do dni* dzłsieyszego u m s r ł o  z niey i 5 
osób. Dnia  22 okazała się ta k ie  w T y lz y .

—• M* b yć  rozciągnię ty k o rd o a  w oy sk ow y  wzdłu* 
K lb yr od gran ic  Saxoni i  do g ra n i c  H a n o w e rsk ic h ,  
oriB 0<l»zbiegu D/eissy z Odrą  przez  Guben  do 
K o ttb u sh , i nakoniec  wzdłuż  rzek i  S p re i  do granic  
Sask ich .  , , '

D n ia  7  —
Dnia  1 t. m. zsszły w S zczec in ie  rozruchy!  

"Wynikły one z fał szywego t łumaczenia ,  jakie sobi* 
czyni ło  p o spól s t w o ,  względem przeds ię wz ię ty ch  
sgo.dków zdrowia;  wieczorem dopuszczono się ki lku 
g w a ł t o w n y c h  pos tę pkó w,  tak,  że musiano  użyć  siły 
dla p rz y w ró c e n ia  porządku.  W o y s k o  razy kilk* 
dało ognia do skupionego  m ot ło chu ,  k t ó ry  na tych-  
ffliast rozb ieg ł  się, i spokoyność  została p r z y w r ó ­
coną.

— Do dnia 7 t. m. zachorowało  tu  n a  cholerę  87 
osób, z k t ó r y c h  w y z d r o w u ł o  2, u m a r ł o  4g \J .d .S .F -l

A  u a t a  .Y a.
W ie d e ń  dnia 2g sierpnia .

D w ó r  znayduje  się teraz w Schoenbrunn i 
ko m m u n ik a c y e  jednakże,  nie są e n ' ć m  p r z e j ę t e .  
Ot r zymano  zaspakajające wiadomości  z komi ta tu 
Zampl ińsk iego;  większa część zb u n to w an y ch  w i e ­
śn iaków , po wr óc i ła  do powinności  , woyska  
posłane do t y c h  mieysc  , -wypuści ły vna wolność 
psnów,  k t ó ry c h  uwięz i l i  wńeśąiacy. Cholera zmniey- 
sza się w P r e s b u r g u ,  lecz panują tam gorączki  ne r ­
w ow e  i dy a ry e ,  k tó r e  wielu o śmierć p r z y p r a w u -  
ją. Od dni* i 3 czerwca  do 56 sierpni*,  z a c h o r o w a ­
ła  w W ę g r z e c h ,  w Ł8G mieyscach,  82,740 osób,*



z  ł s t o r r c l i  ] r . 5 i 5  w y z d r o w i a ł o ,  a  4 i , 6 :>2 u m s r *

Jft- ( J . d . s . p . )  j ________

S  8  W  E  C V A .
S z t o k o l m  d n i a  2 6  s i e r p n i a .  

i M a ł J o n k a  X i ę c i »  N a s t ę p c y  t r o n u  p o w i ł a  r a w -  
c z o r a  o  g o d z i n i e  p ó ł  d o  s z ó s t e y  w i e c z o r e m ,  w  Z a m ­
k u  D r o ł t n i n g s h o l m s k i m  s y n a ,  k t ó r e m u  n #  c h r z c i e  

b ę d ą  d a n e  i m i o n a  N t k o ł a y  A u g u s t ,  z  t y t u ł e m  X | « -  
c i a  D a l a k a r l i i .  K r ó l  p r o s f ł  N a y j a ś n i u y s z e g o  C e ­
s a r z a  P i o s s y y s k i e g o  i  W . X .  H e l e n ę ,  a b y  b y l i  c h r z e -  
s t n e m i  r o d z i c a m i  n o w o n a r o d z o n e g o .  ( J . d . S . P . )

F  B A N O Y A.
P a r y  z  d n i a  2 8  s i e r p n i a .

Z e b r a n i e  d e p u t o w a n y c h )  k t ó r e  o d b y w a  s w e  
p o s i e d z e n i a  u  P .  L o i n t i e r ,  i  k t ó r e  s k ł a d *  s i ę  t e ­
r a z  z e  1 1 2  c z ł o n k ó w ,  p o d z i e l i ł o  s i ę  n a  t y l e  s e k c y y ,  
i l e  j e s t  p r z e d m i o t ó w ,  w y m a g a j ą c y c h  s z c z e g ó l n i e y -  
s i e y . i c h  u w a g i .  W  t y m  c e l u  c z t o n k o v y i e  t e g o  z e ­
b r a n i a  p o d z i e l i l i  s i ę  o *  s i e d i n  n a s t ę p n y c h  k o m i ­
t e t ó w :  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  p r a w o d a w s t w a )  w y z n a ń  
i  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o  , s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
s k a r b u  1 k o m o r  c e l n y c h ,  r o b o t  p u b l i c z n y c h  1 h a n ­
d l u  ,  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  , w o y n y  1 m a r y n a r k i .  
O p r ó c z  t e g o  z o s t a ł a  m i a n o w a n ą  s z c z e g ó l n a ^  k o -  
t u i a s y a  d l a  r o z t r z ą s a n i a  r o z m a i t y c h  p o d a w a ć  s i ę  
m a j ą c y c h  p r o j e k t ó w ,  t a k  p r z e z  r z ą d ,  j a k o  t e z  p r z e z  

c z ł o n k ó w  i z b y ,  w z g l ę d e m  w » ? . n e y  k w e s t y i  o  p a -  
f o w s t w i e ;  k o m i s s y ®  t « k o W #  f k ł ® d a  s i ^  % l  P .  IsCŁ~ 
f a y e t t e  ,  O d i l l o n  • B a r  r o t ,  M a u g l t i n  ,  M e r i l ł m i l ,  

'1  a i l l a n d i c r ,  C o  t n i e  i  D u b o i s -  A i m e  ;  w e z w a ł a  o -  
n a  j e s z c z e  P P .  j e n e r a ł a  L a m a r q u e , T r a c y  i C o r -  
m e n i n ,  i  r o z p o c z ę ł a  z w o j e  p r a c e .  .  ,

  M o n i t o r  o g ł a s z a  z a  b e z z a s a d n e  t w i e r d z e n i e

p e w n e y  g a * £ t y  ) » j  = k o b y  m a r s z a ł e k  M a c d o n a l d , 
p r z e d s t a w i ł  k r ó l o w i  l i s t ę  p a r ó w ,  k t ó r z y  p r o t e ­
s t o w a l i  s i ę  p r z e c i w k o  w s z e l k i e m u  p r o j e k t o w i  d o  
p r a w a ,  k ł ó t e g o b y  c e l e m  b y ł o  z n i e s i e n i e  d z i e d z i ­
c z n e g o  p a r o w ś t w a ;  i e  m a r s z a ł e k  b y ł  ź l e  p r z y j ę t y  

o d  K r ó i . n ;  i  ź e  p r o s i ł  o  u w o l n i e n i e  o d  u r z ę d u  w i e l ­

k i e g o  k a n c l e r z a  L e g i i  h o n o r o w e y . ' 5
  M o n i t o r  a  d o i *  a 6  z a w i e r a  o k o l n i k  p r e z y ­

d e n t a  r a d y  m i n i s t r ó w , ' w y d a n y  d o  p r e f e k t ó w ,  k t ó -  
’ r y  O p i s u j e  f o r m a l n o ś c i *  j * k i e  r n » j $  p r f c o s t r z e ­

g a ć  n a  p r z y s z ł y c h  w y b o r a c h  c z ł o n k ó w  r a d  m u -  
u i c y p s l n y c h .  L i s t y  d y b i e r c z e  w  g m i n a c h  m a j ą  
b y d ź  z a m k n i ę t a  d o  d n i a  i 5 w r z e ś n i a  w e  w s z y s c -  

k i c h  d e p a r t a m e n t a c h .
—  M » r s z a ł c k  p o l n y  S c h n e i d e r ,  z o s t a ł  m i a n o ­

w a n y  j e n e r a ł - p o r u c z n i k i e i n .
  M i e s z k a n i e  D o n  P e d r a  , o p a t r z o n e  j e s t  w e

w s z y s t k i e ,  j a k i e  m o ż n a  ż ą d a ć , w y g o d y .  J e n e r a ł  
b a r o n  A l h a l i n , p i e r w s z y  a d j u t a n t  k r ó l e w s k i ,  s p r a ­
w u j e  p r z y  n i m  o b o w i ą z e k  m a r s z a ł k a  p a ł a c o w e g o .  
VV o l t y z e r o w i e  l i n i o w i ,  w y b r a n i . p r z e z  j e n e r a ł a  P a -  
j o l ,  s ł u > ą  m u  z a  g w a r d y ą  h o n o r o w ą .  P o d ł u g  G a ­
z e t y  H a n d l o w e j ,  w y d a t k i  D o n  P e d r a ,  w ł * » n y m  
p o d e j m o w a n e  * ą  k o s z t e m .  ,

 B y ł y  d e y  A l g i e r s k i ,  m i a ł  d o i *  24 u  K r ó l a  p r y ­
w a t n e  p o s ł u c h a n i e ,  4 ° * *  z * ś  2 6 ,  j a d ł  o b i a d  u  p r e ­
z y d e n t a  r a d y  m i n i s t r ó w .  S t o s u j e  s i ę  o n  z u p e ł n i e  
d o  n a s z y c h  z w y c z a j ó w ;  i  t a k  n a p r z y k i a d :  p r z y j ą ł  
z w y c z a y  , z a c h o w y w a n y  w z g l ę d e m  b i l e t ó w  w i ­
z y t o w y c h ,  n a  n i c h  w y r a ż o n o  j e s t :  P .  H u s s e i n  b y ł y  

dey Algierski.
 C z y t a m y  w  K u r y  e r z e  F r a n c u s k i m :  „ i  i c r w s z y

u r z ę d n i k  F r a n k f o r t s k i  w y d a ł  p o s t a n o w i e n i e ,  p r z e *  
k t ó r e  o g ł a s z a  j a r m a r k  d o r o c z n y  z u p e ł n i e  w o l n y m ,  
b e z  ż a d n y c h  o s t r o ż n o ś c i ,  j a k i e  E u r o p a  p r z e p i s u j e  
p r z e c i w k o  c h o l e r z e .  R z ą d  f r a n c u z k i  i  c i a ł o  d y ­
p l o m a t y c z n e )  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t o m ,  w y s ł a ł y  
r o z k a z y  d o  r o z m a i t y c h  l e g s c y y  ,  z o s t a j ą c y c h  w e  
T r a t u j o r c i e ,  a b y  u c z y n i o n o  w z g l ę d e m  t e g o  p r z e ­
ł o ż e ń ,  „  p i e r ,VSi!e m u  u r z ę d n i k o w i .  F r a n k f o r t  j e s t  
m i a s t o m  W o l n e r a ,  z a l e ż y  j e d n a k ż e  o d  Z w i ą z k u  N i e -
i n i e c k i e g 0 -   J a r m a r k  F r a u k f o r t s k i ,  ś r z e d u i c h

w i e k a c h  p o c z ą t e k  s w ó y  b i o r ą c y ,  j e s t  z e b r a n i e m ,  
n a  k t ó r e  z e w  s z ą d  p r z y  w o ż o n e  b y w a j ą  t o w a r y ;  z j e ­
ż d ż a j ą  a i ę  n a ń  R o s s y a n i e ,  F o H c y , W ę g r o w i e ,  a  
n a w e t  n n e s z k s n o y  A z y i .  M o ż n a  w i ę c  w y s t a w i ć  
s o b i e  , i s h  t a k o w y  n a p ł y w  l u d z i  z e  w s z y s t k i c h  
s t r o n . E u r o p y ,  n i e  u l e g a j ą c  ż a d n e y  k  w a r a n t « u u i e ,

i  w r > o s * ą c y  t y m  s p o s o b e m  d o  n a s z y c h  g r a n i c  n a ­
s i o n a  c h o l e r y ,  m o ż e  b y d ź  n i e b e z p i e c z n y m ! " 5 
,  —  P .  B a r t l i e l e \ n y  s t a n ą ł  p r z e d  p o l i c y ą  p o p r a w ­
c z ą ,  j a k o  o b w i n i o n y  o  w y d a w a n i e  g a z e t y  p o l . t y -  
c z n e y ,  b e z  z ł o ż e n i a  n a  10  p o t r z e b n e y  k a u c j i ;  s ą d  
u z n a ł  p i s m o  N e m e s i s  ,  z a  g a z e t ę ^  p o l i t y c z n ą  , i  P .  
B a r t h e l e m y  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  m i e s i ą c  w i ę z i e n i *  i  
2 0 0  f r ,  k a r y  p i e n i ę ż n e y ;  n i e  p r z e s t a ł  j e d n a k ż e  o n  
n a  t e r n  i  n a t y c h m i » s t  z a n i ó s ł  a p e l l a e y ą .

—  P r e z y d e n t  F o y e r  n a z n a c z y ł  j e s z c z e  5 o  d n i  
c z a s u  F r a n c u z o m ,  m i e s z k a j ą c y m  n a  H a i t i ,  d l a  u ł o ­
ż e n i a  s w o i c h  i n t e r e * s o w  i  o p u s z c z e n i a  w y s p y .

   (J.d.S.P.)
A n g l i a .

L o n d y n  d .  2 8  s i e r p n i a .
N J e y  C e s a r s k a  W  r s o t e o ś ć  W . X . H e l e n a  k i l k a k r o ­
t n i e  w y j e ż d ż a ł a  z  S i d m o u l h  d o  w e w n ą t r z  k r a j u ,  i  
z w i e d z i ł a  w s z y s t k i e  z n a c z r i i e y s z e  m i e j s c a ,  l e ż ą c e  
m i ę d z y  S i d m n u t h  i  T e i g n m o u t h .

—  P .  B l i g h ,  n o w y  n a s z  s p r s w n j ą o y  i n t e r e s *  
s a  p b z y  K r ó l u N i d e r l a n d z k i m ,  w y j e c h a ł  d o  H a g i .

—  P o d ł u g  g a z e t y  S t a r ,  s u m m a  z e b r a n a  w  l r -  
l i n d y i  i  p r z e z n a c z o n a  P .  G ’ C o n n e l l o i v i , ^  n a  d o w o d  
w d z i ę c z n o ś c i  n a r o d o w e y ,  d o c h o d z i  d o  2 0 , 0 0 0  f .  s z t .

—  N a  l i ś c i e  o s ó b ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  p r a w o  
p o l o w a n i a  w  M i d - L o t h i a n ,  w  S z k o c y i ,  n a  r o k  b i e ­
ż ą c y ,  p o s t r z e g a ć  s i ę  d a j ą  i m i o n a  h r a b i e g o  P o n t h i e u  
i  h r a b i e g o  M a r n e s  z  H o l y  r o o d  H o u s e ;  w i a d o m o ,  
i e  t o  s ą  i m i o n *  p r z y b r a n e  i n c o g n i t o  p r z e z  K a r o ­
l a  T C  i  X i ę c i a  A n g o u l e r n e .

—  G s z e t a  M e r k u r y  N o r w i c h s k i  t w i e r d z i ,  \ ł  
p o  o t r z y m a n i u  w i a d o m o ś c i  o  z g o n i e  a r c y b i s k u p a  
d h b l i t i s f e i e g o ,  l o r d  G r e y  p i s a ł  d o  b i s k u p a  n o r w i c h -  
s k i e g o ,  o f i a r u j ą c  m u  t o  m i e j s c e ;  l e c z  p r a ł a t  t e n  

o d m ó w i ł  j e g o  p r z y j ę c i a .
—  P .  A .  S t r a h a n ,  s ł a w n y  w y d a w c a  d z i e ł ,  |  

d a w n i e j s z y  c z ł o n e k  p a r l a m e n t u ,  w  k t ó r y m  z a s i a ­
d a ł  p r z e z  l a t  d  w a d z i e ś o i a  j s d e n ,  d o  r o k u  1 0 1 8 ,  e p o ­
k i ,  w  k l ó r e y  u s u n ą ł  s i ę  z u p e ł n i e  O d  s p r a w  p o l i ­
t y c z n y c h , ' u m a r ł  w  85 r o k u  ż y c i a .  B y ł  o n  s y n e m  
f F .  S t r a h a n  p r z y j a c i e l a  s ł a w n e g o  d o k t o r a  J o h n -  

sona.
—  O t r z y m a l i ś m y  w i a d o m o ś c i  o  z g o n i e  b a r o ­

n a  O ' C o n n e l l a , p ó ł k o w m k a  w  s ł u ż b i e  a u s l r y a c -  
k i e y  i  s z a m b e l a n a  C e s a r s k i e g o .  W  r .  1 7 6 2 ,  b a r o n  
i  k r e w n y  j « g o , j e n e r a ł  h r a b i a  O l C o n n e l ,  w u y  c z ł o n ­
k a  p a r l a m e n t u  z  h r a b s t w a  K e r r y , o p u ś c i l i  I r i a n -  
d y ą ,  w  z a m i a r z e  d o s ł u g i w a n i a  s i ę  z a  g r a n i c ą ;  p i e r w ­
s z y  w s z e d ł  d o  s ł u ż b y  a u s t r y a c k i e y , d r u g i  z a ś  d o  s ł u ż ­
b y  f r a u c u z k i e y .  C e s a r z o w a  M a r y a  T e r e s s a  n i e -  
a s b a w e m  s k ł o n i ł #  b  r o n a  d o  o p u s z c z e n i a  z a w o d u  
w o j e n n e g o  i  m i a n o w a ł #  g o  s z s m b e l a n e m ;  u r z ą d  t e n  
s p r a w o w a ł  o n  p r z e z  l » t  p i ę ć d z i e s i ą t  p i ę ć ,  p o d  C e ­
s a r z a m i  J ó z e f e m , L e o p o l d e m  i  F r a n c i s z k i e m .

—  H a s s a n  W 1 G  h i e s  ,  b r a t  B e j a  T r y p o l i t a ń -  
s k i e g o ,  z n a j d u j e  s i ę  t e r a z  w  L o n d y n i e ,  d o k ą d  p r z y ­
b y ł  d l *  o d p a r c i *  w s z e l k i e g o  o s k a r ż e n i a  ,  i s k i e b y  
m o g ł o  b y ć  p r z e c i w k o  n i e m u  u c z y n i o n e ,  w z g l ę ­
d e m  ś m i e r c i  m a j o r a  L a i n g  i  w z g l ę d e m  z a t r z y m a ­

n i a  j e g o  p a p i e r ó w .
—  D o n o s z ą  z  K a n a d y ,  z e  e m i g r a n c i  Z j e d n o ­

c z o n e g o -  K r ó l e s t w a  p r z y b y w a j ą  t a m  p 0  3 , 0 0 0  n a  

t y d z i e ń ,  i ż e  s p o d z i e w a  j ą  s i ę ,  i ż  l i c z b a  i c h  w  t y r a  
r o k u  d o j d z i e  d o  6 0 , 0 0 0 .

.—  G a z e t y  z  B u e n o s -  A y r e s  d o ć b o d ź ą  d o  d n i a  
1 2  c z e r w c a :  p o k o y  n i e  b y ł  j e s z c ł e  z a w a r t y  m i ę ­
d z y  p r o w i n c j a m i ,  k t ó r e  p o w s u ł y  p r z e c i n k o  s i e -  
B i e .  L e c z  t r w a  c i ą g l e  z a w i e s z e n i a  b r o r t i  i  s p o d z i e ­
w a j ą  s *ę ą p ó k o y u e g o  r z e c z y  u k o ń c z e n i a .  T a b a g o 1 
T r i n i t ó  i G r e n a d a  n s y b a t h ł z i e y  u c i e r p i a ł y ,  o r a z  
o k r ę t y *  k t ó r e  s t a ł y  w  r o z m a i t y c h  c t a ś n i n a c h .

—  L i s t y  * L a g u a y r a  p o d  d n i e m  5 l i p c a  d o ­

n o s z ą )  s t o s o w n i e  d o  u k ł a d ó w ,  z a w a r t y c h  p r z e z  
j e n e r a ł a  M o n a g a s ,  i n n i  j a n e r a ł o w i ę ,  o p i e r a j ą c y  s i ę  
r z ą d o w i  i i c h  w o y s k a ,  z ł o ż y l i  b r p r i  i  p o w r ó c i l i  d o  
s w o i c h  s i e d z i b .

—  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z  M e x y k u  d o n o s z ą ,  
| e  w s z y s t k o  w  t y m  k r a j u  j e s t  s p o k o y n e t n  , i ż «  
v r o y t k o  j e n e r a ł a  B r a v o  z o s t a ł o  r o z p u s z c z o n e .  F ó ł -  
k i  i i n i j o i v e  w r ó c i ł y  d o  r n i e y s c , g d z i e  W p r z ó d y  s t a ­
ł y  g a r n i z o n e m ,  t n i ł i c y a  z a ś  r o z e s z ł a  s i ę  d o  d o m ó w .

—  P o d ł u g  p r z e d s t a w i e n i a ,  u c z y n i o n e g o  i z b o r u  
m e x y k * ń s S d m ,  a r m i a  m e x y k a r i s k *  m a  s i ę  s k ł a d a ć

( 5 )



z 6 i .o io  żołnierzy, z których 37,573 składać będzie 
mi licya.Summa przeznaczona aa  kninisteryum woy- 
n y ,  do dnia 5 « czerwca i 832 wynosi 14,568,945 
pesos. Summy posiłkowe dla marynarki ,  wyzna­
czone doteyże daty,  wynoszą 002,607 pesos. (J .d .S .P )

S p b a w y  N i d e i u . a n d z k .h s .
H a g a  dnia 2g sierpnia.

Gazeta S taa ts-C ou ran t ogłasza listę Woy- 
ekowych zabitych,  ranionych,  lub zginionycb, pod­
czas oststniey kam pan i i ;  podług tey l is ty,  liczą 
n 5 zabitych,  555 ranionych,  a 60 zginionycb. Go- 
dnem jest uwagi,  ze większa część imion w y r a ­
żonych na t ey  liście są prawdziwie holenderskie,
00 dostatecznie zbija k łamliwe twierdzenia; jako­
b y  woysko nasze było zbiorem zagranicznych na­
jemników.

— ■ D nia 5 września, -r-
Dnia 29 K ró l  odbywał  przegląd, na równi ­

nie pod PFoensel 5o do 34,000 w o y sk a ; snaydo- 
wała się na nim cała familia królewska.  Nazajutrz 
był  drugi podobnyż przegląd na równinie pod G il­
zę. K. ró I, Królo  wa, i cała familia królewska po­
wrócili  iuz do H agi. Król  uczynił  wiele pod­
wyższeń w w o j sk u ;  Xiążę O ranii mianowany zo­
stał Feld-marszałkiem , i o trzymał  dwie z liczby 
armat ,  zabranych Belgom pod Hasselt-, będą one 
stały przed letnim jego pałacem w Soestdyk, na pa­
miątkę tey potyczki.

B ru x e lla  dnia 2g sierpnia.
Jene ra ł  Niellon  ot rzymał  dowództwo pi erw -  

ezey brygady iszey dyuizyi .
— Sztab główny armii belgickiey liczy 48 

oficerów;  z tey liczby czterech tylko stawiło się 
dla zdania przepisanego examinu.

— Jene ra ł  D aine  wydał  pamiętnik dla u- 
sprawiedl iwienia postępowania armii M ozy.

— Gazeta an twerpika  donosi, i ł  żegluga na 
Skaldzie , znowu jeat dozwoloną wszystkim ban ­
derom.

— D n ia  3 w rześn ia  —
Podobno, £e ca ły korpus  »rmu m a r a n tk s  Ge­

r a r d  rozłoży się częs'cią w Belgium, częścią zaś we 
F rancy  i, na całey granicy od L ille  do Givet. K i l ­
ka jednakże pótków stać Będzie w dwóch pun­
k t a c h ,  nieco więcey posuniętych ku śrzodkowi 
Belgium; jednym z tych  punk tów będzie N am ur, 
drugim Nivelles. Główna kwatera od dnia 28 prze­
niesiona jest do B ruxelli. Marszałek G erard  zay- 
muje d* wnieyszy pałac Rejenta.  Oficerowie szta­
bu głównego, między którymi  znayduje się jeneral- 
ny płatnik armii,  stanęli na kwaterach w mieście. 
Dnia 3o główna kwatera ndała się do JSivelles\ za­
mek leżący nie daleko od przedmieścia Nivelskie- 
go, ma być oddany pod rozporządzenie marszał­
ka  G erarda.

— Kommendant  portu antwerpskiego doniósł 
minist rowi  spraw zagranicznych, że jenerał  Chassś 
uwiadomił  go, iż woyska hollenderskie ustąpią z 
twierdzy S. M a ry i, leżącey na lewym brzegu Skal­
d y ,  oraz z grobli Z w yn drech łsk iey , po ich wyy- 
ściu natychmiast  zaymą się naprawą grobl i po- 
przeczney,  dla położenia końca napływowi wody. 
Ki lkanaście  bateryy,  k tó re  źnaydowały się o 3oo 
kroków od ścian cytadelli  zostały rozrzucone; do 
kanałów wprowadzają wodę , armaty zaś zapro­
wadzono do magazynów. Ogłoszono, iz miasto A n ­
tw erp ia  nie jest już w stanie oblężenia.

_— FP.  Sur let de Chokier i M ean  zostali wy.  
brani  na senatorów z powiatu leodyyskiego; w B ru ­
x e lli  hrabia A ersch o t, P. J. H oogvorst, M erode
1 B e y tz ; w  A n tw erp ii, P P .  A lb er t Cagels i D u ­
bois. P.  Lebeau  został  w y b r a n y  senatorem przez  
p o w i a t  b ru xe l sk i ,  a d e p u t o w a n y m  przez l e o d y y -  
ski .  Powiadają ,  źe P. Surlet de Ghokier ni e p r z y y -  
mie urzędu  Senatora , na któr y  został  w y b r an y .

— 1'rzygotowują dawnieyszą salę pierwszey 
izby s tu iów jeneraloych na posiedzenia senatu bel- 
gickiego.

— Postanowienie królewskie z dnia 29 na­
znacz* przy ministeryum spraw wewnętrznych r a ­
dę zdrowia,  złożoną z siedmiu członków.

— Jene ra ł  nrlyl leryi  francuzkiey, E w an s> przy- 
był  do B ruxelli. Domyślają się, iż będzie proszo* 
ny o udzielenie rad  swoich względem administra- 
eyi  ar ty l leryi  belgickiey.

— Pierwszy zaciąg gwardy i  narodowcy zno­
wu będzie zostawał na stopie wojeuney, i całe woy- 
•ko przygotuje się do kampani i w pierwszych 
dniach września.

L uxem burg  dn ia  24 sierpn ia .
Prezydent  kommissyi rządu wielkiego xięz* 

twa wydał  postanowienie,  w któretn upomina mie­
szkańców, aby nie należeli zgoła do wyborów,  ma­
jących nastąpić w Belgium, dla mianowania sena­
torów i deputowanych. Mieszkańcy miasta L u - 
xetnburga, którzy by mimo ostrzeżenia zn&ydowa- 
li się na takowych wyborach,  zostaną wyłączeni 
z miasta,  i wstęp do niego będzie im wzbroniony.

---------------- (J .d .S .P .)
N i e m o t .

H am burg dnia 5 w rześnia.
Piszą z Lubeki pod dniem 4 września (25 sier­

pnia), że statek parowy A ikolay 1 , zawinął do p rzy­
stani w Travem unde  ze 28 p o d różnym i , jadącymi 
e Sankt-P etersburga-, między nimi znaydują ślę: 
Xiążę Jllortem art, syn jego, hrabia  B e a rn , 1 t. d<

---------------  (J.d.S.P .)
S z w a t c a b y a .

B a zy le a  dnia 27 sierpnia.
Seym związkowy wysłał  do B a zy le i  kom- 

miaiyą dla przywrócenia porządku w tym kanto­
nie; komissya ta, wydała dnia 24 sierpnia do miesz­
kańców kantonu odezwę, w którey upomina,  w i- 
mieniu Seymu powstańców, aby złożyli broń na­
tychmiast  i wróci li  da prawnego porządku ; wy­
maga leż ona wyraźnie od Rządu Bazyleyskiego, 
aby zaniechał  wszelkiego rozlewu krwi :  „R ząd
Bazyleyski,  powiedziano w tey proklamacji ,  skło­
ni ł  się do życzeń seymu; lecz dowiadujemy się, że 
osoby uzbrojone w kanionie odmawiają poddania 
się jego rozkazom ; oznayraujemy ntórn ,  że sey® 
użyje siły w razie, jeśliby opor takowy t rwał  dłu- 
2ey.“ P r o k lam ac ja  ta j e d n a k i e  nie sprawiła ża­
dnego skutku;  o « « « m powstańcy ustanowili  dnia 
a5 L a n d s gernemde, na któretn przystąpiono do wy- 
snaczenia tyfficzasowey komissyi ;  uchwalono za­
ciąg 5oo ludzi dla jcy  obrony,  i podatek dla opa­
trzenia się w proch i ołów;  wezwano także gminy, 
aby wysłały członków dla obrania czasowego zu­
pełnego Rządu.  Posłowie seymowi protes towa­
li się przeciwko wszystkim takowym czynnościom- 

—  D nia og —

Seytn pos tanowił , aby było natychmias t xt 
gotowosci 4,478 żołnierzy, dla przyprowadzenia dó 
skutku środków,  przezeń uchwalonych,  względem
interessów w kantonie Bazyleyskim Lundsge-
meinde zwołane przez powstańców,  było tak nie­
l iczne ,  źe komissya tymczasowa osądziła, iż nie­
podobna jest cokolwiek s tanowić ,  lub naznaczyć 
rząd tymczasowy. Nowe zgromadzenie zwołane by­
ło na dzień 29, na którem znowu przekonano się, 
źe naczelnicy powstańców nie chcą poddać się roz­
kazom Seymu i powrócić do prawnego porządku, 
że wiele gmin i osób są s tronnikami  istniejącey 
konstytucyi,  i że ona msło liczy przeciwników.

------------------------------ (J. d. S. P.)
S e r a  w y  G r e c k i e .

K orfu  d. 17 sierpnia.
Nieukontentowanie, t rwające od niejakiego cza­

su na wyspach greckich,  a szczególniey na H yd rze , 
okazało się teraz przez o twar te  powstanie ; H y-  
driotowie zabrali w Poroś fregatę H ellas  i inne 
statki  wojenne greckie.  Sir  F . A dam , lord naczel­
ny kommissarz wysp Jońskich,  wyjechał,  dziś na 
statku parowym jońskim do A nkon y , skąd uda się 
do Anglii .  (J.d.S.P.)

W  i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  Anglii  do pieczenia ciast używają mąki  

7. pszennego s łodu,  k tó ry  się wyrabia  zwyczay- 
nym sposobem, uwazająctylko,  izby się suszył w bar­
dzo umiarkowanem cieple ,  a przed oddaniem do 
mliwa wyciera się w ręku i wywiewa dla oddsie- 
lenia rostków. Ciasta z takiey mąki mają bydź 
słodkawego, wybornego,  smaku. (T .P .)

— ........  DODATKK



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. „ 3 .

Wilno dnia ii6  W rześnia o, s. i 83 i roku.

O ś  w  i  a  d  c z  e  n i  e  Tytusem zwanych należącego, zmuszony rozwi-
2 R o k u  1801 nica sierpnia 5 i dnia. Na nąC p rocede r  w Sadzie PovviatoWvm Rnhr, .vsk;m 

Urzędzie J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOSCl gdzie żona Obtestanta mieszka,  H d H e w v d a n v  
Ziemskim Pt tu Bobruyskiego process wespół z dla „ iey  zapis reformacyyny ma swa . WL V, 
manifestacy,  Imieniem J  W .  Stefana Korybut t  Da- p o z y w a j ą  przed tenże Sąd swa żono i r  * o* 
szkiewicza b. Marszałka tegoż Powiatu zanosi nych obligoda wców , jako uczestników z d z i a ł a "  
się z nas tępnych w y d a rzeń : w roku 181& maja nego dla Obtestanta podstępu,  a nawet i tych w

k f z W  k T l-TTł ,ne T kU\ryCh z,,aydu^ si§ na procentach n a j n e ’dok .  z W .  Ludo wiką Nowicką Komornikuwną L i -  n ich  k ap i t a ły ,  jako to W .  Sedzie-o Pomernac
tewską,  wtedy oney oyciec W .  Tymoteusz No-  kiego nabywcę Owanty  i Jaśnie* f>4w -
W i e k i  Komorn ik  Li tewski,  i wuy W .  Tomasz Mie-  X i ą ż ę c i a  Eustachego Sapiehę * ICCOneg0
dzychowski h. Sędzia Graniczny Pt tu  Mozyr-  iżby ci Ichmość sum z wybycia m a S n
skiego, za summę posagową 6,ooo rubl i  sr. do- wanty pozostałych, iako hypoteki  dzieciom V)I "
browolnie przez nich zadeterminowaną wydali ,  testaiita nalażney do ukończenia rozprawy mie"
samojednemu Obtestantowi pooddzielne obligi; je -  dzy Obtestantem,  onego Żoną i rzeczonemi  wv"
den i drugi na 3 ,000 r,ub. sr. ; biorąc zarazem żey obligodawcami wypłacać nie r a c z y l i ,  p„d
od Obtestanta assekuracye, że pok..pierwszy n , e-  nieważnością jakichkolwiek o też summy poźniey
skończy rachunków,za  pomiar ze skarbem X \ z ą t  nastać mogących układów GdyŹ Obtestantowi i
Radziwi ł łów,  a drugi  niesciągme od tychże X ią -  to jest wiadomo, że onego żona, w majatku Obte-
źąt summy na zastawie majętności I lorodatycz w stanta naywygodniey żyjąca, na fundamencie nie
P tc ie  Mozyrskim opar tey , poty posagowa sum- należnych do niey obligów, od których  Obtestant
ma n .epowinna bydz przez Obtestanta odbiera-  przez  lat k i lka  już procentu  n ieodbiera zaciura
ną,  z obowiązkiem jednak opłaty przez nicli pro -  bez wiedzy Obtestanta u wielu osób kredvta
oentu,  od pierwszey piątego,  a od drugiey szóste- przez t0 fundusz Svvych (hi ec i  Obtes tant !
go; za jakowe to summy rzeczonemi  obl.gann u- vve w„ yrtko h oy ,)ie 0 t a j, j naleź ■ 
pew mone,  obtestant nawzajem wtedyź w y d a ł ,  1 edukowanych widocznie uszczupla i kr zywdz i  

przeciągu tegoż ro k u  przyznał  reformacyyny J akowe oświadczenie Ob tes tan t 'p rzed  Sadem i 
Swey żonie dokument  na 12,000 rub.  sr Po publicznością powodowany tu zjaśnionemi okol i-  
up ływie  niejakiego czasu oba rzeczeni  obligo- cznościami i ipnemi prócz  tych,  zanosząc i mają* 
dawcy załatwiwszy swe i n t e r e s y  ze skarbem R a -  awizowad g0 p „ M Gazetę K u ry e ra  Li tgo,  w L  
dziwi ł łowskim , odzyskali należne sobie summy sn»ręCznie podpisuje: Stefan Korybut t  n i  małych 
Przez  nabycie majętności Owanty ,Wilenskiey Gu -  W i d z k i c h  Daszkach Daszkiewicz b. Pt tu  Bobruy-  
Dertm w Powiecie  W iłkom ie rskim leżąoey; z mo- skiego Marszałek
mentem czego powyż rzeczona Obtestanta asse- * 1 •
kuracya  w znaczeniu swem ustała, a Obtestant ja- 1I1PV: « , I „ ' / -  l - • * %I ni*’ P° re z0~
ko  właściciel  st,mm oblican,i sobie upewnionych,  “ J , Ziemikiego 1 o w u t o w .g n  B obru , sk ie -

oe czynienia d . L m i o J ,  L’ F ™ 1* »d . J W - ^ S b u . ,

■* ■ * 1 J przyjąiem zostato; o czem
skiem Obtestanta z swą żoną, dał  Bóg potomstwo, świadczeni ,  stosownie do wzmiemoney prośby 
2 k torego pierwórodna córka Stefania pędzi ,uż może b y dź umieszczonem w Gazecie K u r y e r a
ro k  piętnasty swojego wieku.  Obtestant będąc za- Li t tg0, poświadcza s; za nale? t podp J m \  
'vsze t roskl iwym o zostawienie po sobie dla swych pfzyłożeniem urzędowey  pieczęci 
dz iec i - tak  własnego funduszu, jako 1 rzeczone-  Sędzia Ziemski  Ignacy Łaniewski  W o ł k

posagowego wniosku, poruczył  owe oblig, żo- J est w aktach świadczę B erna rd  Szpind ler
1110 swey jadącey na kuracyą do W  ilna, gdzie o- Regent  Ziem. P t tu  Bobruys.  (47 3)
^ey oyciec i wuy mieszkali ,  żądając, aby ewik-  ‘
°ya onych na nabytym majątku Owancie była o- O b w i e s z c z e n i e
Parta; lecz o jak niespodziany nastąpił zawód! . . .  5. i goacy H ouw ald Sędzia  Grodzki  L,
Bowiem żona Obtestanta w niejakowycbś'  na p rzy-  c  £ Pisarz  Ziemski  powiat u  Wileńsk iego  V r  
Stłość układach,  zmówiwszy się z swojemi oycem J — m .  ... . & >J er

,  ...V, u ™ ,  rzędnioy u e k r e te m  R em issyynym  Sadu Głń
• • i r ”  w  '«* .» • • ! « *  —  „ „ » g o  W ile ń s k ie g o  Da d om iar . a t y . f .k c r i  „ i o .

D b - T a d c m e .  W i . n b L i c ,  P o d -
•  i .7 „ .I  f  S°T  kom orzegoO izm iańskiego iK a w .l .r .  n a ca o M n i.
d i .  ni t  k “" y‘ ,a,,C„ ‘ P " " ” O .naym njem y tym ™ , , „  „ „ ę d o w y m  „ b .
■ i. .  m  W r ? I ,  r ° ,  6‘ U  D.ekretem Remis,yyoytn
rzecioiil sdric sohromc potrafiła. M adrytem  S ,d .  11, ^  , g0 D epart,m.Dtn G o b i ,"

■ł majętność Owantc W .  Sędziemu P o -  W i l e ń s k i e j  , o ! „  . /  j  •mernack ien , , ’ , , . , v . WiieusKiey i 85o r o k u  y b r a  4 dnia za pad łym,
wybyto,  a częsc summy za oną wzię- n a domiar  u Jtey X ięc iu p. ,  I A  c • • , u^mta r  satys lakoyi  k r e d y to r o m  i p re te use -j * u l iustachemu Sapiezie na procent  od- rnm  tesn? at J  ,

dano. Obtesta. , ■ i i ■ • r - g Urodzonego Tade usza  W i e r z b o w i -
d „ „ u  posag. '  : '  " t f  « « > .  f„ » -  . »  Podkomoreego  Osemiańskiego I K a w a l e r a ,
S tefan ii c ó r k i , 6: , , .  1 7'  E t t d y w l .y .  |e g o  m a j t k ó w  K a m io n k i

> oiaz dw óch  synów Hektorem . w  W ileń sk im  i M ałyazow szczyzu y  w  O szuiiaa-



ekitn pow iecie lezących , o raz  dalszych funda* 
szow, uznaną  została , i sku tk iem  onego, w  p ie r ­
wszym S adow ym  zjaździe, kom portacya ,  w y ­
m iar dóbr ,  iuw en taoya  i dalsze do  rozp raw y  
przygo tow an ia ,  decydow ano  były, na ostatecz­
no zaś całego dzie ła  ro zp a trzen ie  i u d ecy d o -  
w anio , że od d a t ty  ninieyszey za niedziel ozte-, 
ry ,  ad fnndnm  m ajętności K am ionki,  W p o w ie­
cie  W ileń sk im  położoney, uieoohibnie zjedzie- 
my, zawiadam iając , ażeby n a  ten  te rm in  k re -

dy lo row ie ,  p re ten so ro w ie  i d e b i to ro w ie  Uro­
dzonego Podkom orzego  W ierzbow ioza ,  o raz  on 
aam i wszysoy in te resaow an i z d o w o d am i i 
wszelką p o trze b n ą  do ostateczney rozp raw y  go­
tow ością  przybyli,  wzyw am y, z  n iestawafącem i 
zaś , że pod łng  p r a w id e ł  Remissy postąpiono 
będzie , ostrzegamy. Pisau i 8 3 i  ro k u  sep tem - 
b r a  5 dn ia .  (485)

R a d a  M ieyska zaw iadam ia  źe tnteysi w e x la rze  od dn ia  i5  y h ra  po dzień 2 Qgi tegoS 
miesiąca k u rs  m onet nas tępuych  pokazali t a k o w y :  za d u k a t  now y d a ią  rn b l i  iedenaśoie k o ­
piejek  piętnaście , a sami p rzedaią  po rnb li  iedenaśoie kop. c z te rd z ie śc ie ; za d n k a t  s ta ry  
daią rnb .  dziesięć kop- ośmdziesiąt pięć , a sami p rzed a ią  po rub .  iedenaśoie kop . pięć ; za 
lm perya ł  daią  rn b .  trzydzieście dziew ięć , a sami p rzedaią  po rub .  trzydzieści dziew ięć kop. 
szećdziesiąt; za p ć ł - im p e ry a ł  daią  rnb .  dziew ię tnaście  kopieiek  pięćdziesiąt, a sami p rzedaią  po 
rn b l i  dziew iętnaście  kopieiek ośmdziesiąt; za ru b e l  s reb rn y  ca łk o w y  daią  rub .  t rzy  ‘ ko p .  s iedm - 
dziesiąt dw ie  i pó ł,  a s a m i  p rzed a ią  po rub .  t rzy  k op  siedm dziesiąt siedm i pół, i za ru b e l  s reb rny  
d ro b n ą  m onotą da ią  po rub li  t rzy  kopieiek siedmdziesiąt siedm assyguacyami.

O. N o w a c k i  P rezy d .  M. W .
P ism o w o d c a  M arc ia  P ozlew icz .

W ia d o m o ść  o produktach  żyw n ośc i  na  ta rg a ch  
p r z e d a w a n y c h ,  i  o t  a r ie ,  p o  iak tpy  n a le ży  p r ze d a -  
w ać  iv W iln ie  n iże y  w yra żo n ą  ży w n o ść ,  »v B adzie  
M ia s ta  W i ln a  sporządzona.

W y ia śn ie n ie  za  iaką  cenę w W i l -  
nie na ta rg a ch  w p r z e s z ły m  t y go- 
dniu p r i e d a w a ł y  się wszelkie p r o ­
duktu i  w ik tu a ły  hurtem .

B eczka  m iary  rossyysk iey .
f S a c h e g o  . • •

Ż y t a  o i i m e g o  • • " ^ g a r o w e g o  . . •
j  O z i m y  . • .  •

P f i icn io y  . . . .  \ J a r e y  . .  .
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DODATEK PIERW SZE DO GAZETY KURYERA LITEW SK . N .; n 3 .

TT'ilno dnia. 16  TVrzt

O G Ł O S Z E N I A .
1 Z Polecenia  JO. W o ie n n e g o  Jene-  

rał-Gubernatora Jenerał-Adjutanta i K a ­
w a lera  X iec ia  Dołliorukiego zawiadamia 
się, iż w sz e lk ie  prośb y , podaiące się na 
h e r b o w y m  papierze, przyym ow ane bydź  
mogą ty lko  w  P o n ie d z ia łe k , Srzodę i 
P iątek  od godziny 1 2  do 2 po południu.

W  O bow iązku Adjutanta Sztabs- 
(5 o i )  Kapitan i K aw aler  L istow ski.

Od Urzędu M arszalka Gubemshiego W ileńskiego.
1. J W .  Gubernator Cywilny Wileński  vr 

bdezwie do innie z d ,  11 idącego miesiąca wrze­
śnia N. 18,622 w rzeczy dostarczenia żywności  
dla Woy ska  żądał między innem, aby ta Jego 0- 
dezwa i j e y  dołączenia, dla dokładnieyszego za­
wiadomienia Obywateli,  były ogłoszone przez ga­
zetę Kuryera Litewskiego; przeto kazałem rze­
czoną odezwę, i dołączenia przełożyć na język 
polski z należytą dokładnością, i tu pomieszozam: 
jako to:

imo  Odezwa JW . Gubernatora Cywilnego 
do Pełniącego Urząd M arszałka Gubemshiego TFU 
leńshiego; Kowieńskiego M arszałka Powiatowego , 
z cl. i i  września  i 8 5 i roku A. 18,522*

Dołączając przy tem w kopii rozkaz J W .  
Głównodowodzącego iszą Armią z d. 3 idącego 
września N.  2ośto dany byłemu J W .  W oje nn e­
mu Gubernatorowi Wileńskiemu i Grodzieńskie­
mu , tudzież kopią okolney mojey odezwy do 
J W W .  Marszałków Powiatowych,  Wileńskiego,  
Oszmiańskiego, Trockiego , Kowieńskiego , Za* 
■wileyskiego, Brasławskiego i Wiłkomierskiego,  
przez które żądałem od nich wezwania Szlach­
ty do dostarczenia dla Woyska,  zaczynając od d. 
1 października, prowiantu i furażu po 1 d. sty­
cznia roku i 8 3 2 , w t a k i e y  proporcyi,  jakiey po- 
L’zeba w każdym oddzielnie Powiecie , za pie­
niądze gotowe, ceną wszakże dogodną dlaSkar-  
bu, upraszam J W .  Pana udarowac mnie bytno­
ścią swoją na d. 22 idącego września dla na­
radzenia się i sporządzenia ostatecznego w tym 
przedmiocie aktu. Przy tem ozyby się nie zda­
ło  Panu, tę moją do niego odezwę i dołączenia 
jey, umieścić w gazecie Kuryera Litewskiego dla 
łatwieyszego doyścia treści  teyże odezwy do 
wiadomości obywateli.

2do Kopia okolney odezwy JTF. Guberna- 
t0l'a C y w i l n e g o  do JTVTF. M arszałków Szlacliec-  
bich ̂  TFileńskiego, Oszmiańskiego, Trockiego, B ra -  
s ł a w s k i e g o } Zawileyskiego , W iłkomierskiego i  Ko­
wieńskiego o d d . i i  września roku 18 3 ).

Zi dołączającego się przy te'm w pięoiudzio- 
exemplarzach drukowanych rozkazu P.  

w.n°dowodzącegO ijszą Armią z d. 3 idącego 
Wzeania a0 40, na im i e P.  Jenerał-Adjutan-  
ta 4 11 aPowickiego, J W .  Pan dowie się, że wce-  
1. ZjL.?.ZiJ,‘° c*enia żywności dla W oys k  w Guber-  

1111 1 enskiey *  J .  j g 0  następującego paździer-
' * stycznia roku przyszłego i S32, ten­

że W .  ^Wnodowodzący raczył uznać za nay- 
epszy 1 naypewnieyszy sposób ten, aby obowią-  

zac Szlachtę G u b ern ii  do przyjęcia na się dostar-

iźriia v. t. t8 3 i roku.

czeń w wiedzę Skarbową Prowiantską, krup, Ow­
sa i siana, i  opłatą za te produkta taką ceną, ja­
ka ze wspólney narady Szlacheckich Marszał­
ków Powiatowych ze mną, ustanowiona będzie.

W  skutek tego upraszam J W .  Pana, nay- 
rychley przełożyć Szlachcie swojego Powiatu o 
treści pomienionego rozkazu JW* Głównodowo­
dzącego iszą Armią ,  i wezwać ją do przyjęcia  
na się dostarczenia artykułów żywności na osno­
wie wyrażoney w tymże rozkazie; po odebraniu 
zaś od Szlachty skuteczney odpowiedz i , nieod­
miennie przed d, 2 2 ithjcegó września, przybyć  
ńa ten dzień do miasta Wilna  i mnie zaszczycić 
bytnością swoją wespół z dwóma nayznakomilsze-  
mi Powiatu swojego obywatelami których nale­
ży wcześnie wezwać dla wspólnego naradzenia 
się, i utworzenia ostatecznego aktu, w tym przed­
miocie.

Rozumie się samo przez się , że wczesne  
przybycie pańskie do Wilna nic powinno zale­
żeć,  od przypadku , gdybyś nie otrzymał skute­
czney odpowiedzi od którego z obywateli.

5 tio. K opia zalecenia JTF. Główno-komen- 
derującego iszą  A rm ią W ileńskiemu i Grodzień­
skiemu czasowemu Gubernatorowi W ojennemu , z  
d a ty  d. 5  w rześnia roku i 8 5 i A. 2 o4 o.

Z doniesień dochodzących do mnie od ró ­
żnych Zwierzchników i z raportu J W .  Pana z 
d. 24  sierpnia N. 2880 dowiaduję się, iż sposo­
by opatrywania Woyska  w gubernii W i leńsk iey  
i Grodzieńskiey , powodem zdarzonego w pier-  
wszey z nich buntu, tudzież bezustannego ruclm 
nie małey l iczby woysk działającey i rezerwo-  
wey Armiów,  zupełnie ustały; że w magazynach 
skarbowych nie ma zgoła żadnych zapasów ani 
prowiantu ani furażu, któren się nabywa przez 
Naczelników półków,  roty Artyl leryyskie i dal­
sze komendy za skarbowe pieniądze ceną dla 
Skarbu uciążliwą; że wiele szczególnych oddzia­
łów cierpi  niedostatek żywności; inakoniec ,  ża 
niektórzy częściowi Naczelnicy dla odwrócenia 
tego niedostatku, biorą żywność u obywateli pod 
kwity, a obywatele nie wiedzą dokąd udawać się 
po zapłatę za oddane przez się produkta.

żądając przez pewne śrzodki, jakie ty lko,  
w dzisieyszych okolicznościach, nim rzeczy do« 
prowadzone będą do pierwszego porządku, przed-  
sięwziętemi być* mogą, zabezpieczyć ile to bydź 
może, lepszy sposob opatrywania wszystkich bez 
wyłączenia woysk konsystujących teraz w Gu­
berniach W i leńskiey  i Grodzieńskiey,  i zarazem 
uwolnić Skarb od przepłacania nieuchronnego,  
kiedy mnóztwo Kommissyonierów i drugich osob 
skupuje prowiant i furaż w jednym i tymże cza­
sie, oraz w jednych i tychże samych mieyscach  
ceną nie oznaczoną, ja sądzę, że nie ma pewniey-  
szego 1 łatwieyszego sposobu, jako wezwać Szla­
chtę obu Guberniy,  aby przyjęła na się, dostar­
c z e n i e  mąki, krup, owsa, oraz siana w skarbo­
we prowiantskie magazyny z opłatą Zgromadze­
niu Szlacheckiemu za produkta podług cen, ja­
kie stosując się do prawdziwey wartości ustano- 
wionemi będą.

W  tym celu,  oraz z zupełną nadzieją , że  
Szlachta Wileńskiey i Grodzieńskiey Guberniy,  
z ochotą przyymie na siebie dostarczanie arty-



kuł o  w żywnośc i  d la  W o y s k a ,  i n i e  uc h y l i  się
w  okol iczno śc i  n inieyszey  od dopomagania  po­
t r z e b o m  S ka rb u  sposobami jak ie są w jey mocy,  
udaje się do JVV. Pa na ;  a będą c  p ew ie n  g o r l i ­
wośc i  j ego,  go to w ey w kazdem zdarzeniu  po t r ze ­
b y  u ła tw ien ia  d os ta rczeń  żywnośc i  d ia  W o y s k a ,  
p o l ecam .

u d o , W e z w a ć  Sz l ach tę  G u b e r n i y  W i l e ń *  
s k i e y  i G r o d z i e ń s k i e y  , aby  d la  W o y s k  ro z p o -  
ło żonyc h  w ty c h ż e  G u b e r n i a c h  p row ia nt u ,  owsa,  
o raz  jeże l i  można  i siana w t ak i ch  i lośc iach,  j a ­
k i e  się okażą  by dź  po t r zebne mi  pod łu g  d iz lo-  
k a c y i  W o y s k a  , p rz y j ę ła  na siebie przez  ca ły  
c iąg  ostatnich t r z e c h  idącego  r o k u  mies ięcy ,  to 
jest ,  od d.  Igo następnego  paźdz i e rn ik a  po i szy  
s tycznia  r o k u  przysz łego  i 8 3 2 .

ado.  P r o w i a n t  i furaż ma bydź  dostawio­
n y  do  magazynów , a lbo tez i prosto oddawany 
w o y s k u  samemu,  stosownie do tego ,  jak się b ę ­
dzie zdawało  samey Sz lachcie  l ep iey  i dogudniey ;  
starać' się zaś na leży ,  aby d o s ta rczen ie  p r o w i a n ­
tu by ł o  tak u r ządzon e  , i żby  zawsze w k o ńc u  
mie s ią ca  każdego  b ył a  dos ta rczona  taka  i lość,  j a ­
k a  po t rzebna  na  miesiąc  nas t ępują cy ,  iu raż  zaś, 
stosując się do p o t r zeby .

5t io.  Geny za p r o d u k t a  naznaczyć  stosując 
się do i s to tney  w a r to ś c i  i c h ,  i możnośc i dos ta r ­
czenia ,  t ak ie ,  k t ó r e b y  nie ob arcza ły  S k a r b u  ani 
b y ł y  z k r z y w d ą  dla  obywate l i .  Us tanowienie  tych  
za leżeć  będzie  od w s pó ln ey  M a rs z a łk ó w  Szla­
c h e c k i c h  z G u b e r n a to r a m i  G yw i ln em i  narady;  
g d y  zaś tym sposobem c e n y  w obu G u b e r n ia c h  
ustanowione  będą ,  donieść  mnie o n ic h ,  z doda­
n iem w łas ney  opinii ,  c zy l i  zdania J W .  P a n a ,
d l a  u t w i e r d z e n i a .

4 to. P ien iądz e  na  op ła tę S z l a o l r e l e  pod ług
cen  , jakie bę dą  us t anow ion e  , bę dą  wys łane  od 
J e n e r a ł - I n t e n d e n t a  Arm i i  do P r o w ia n ts k ie g o  
K o i i i m i s s y oniers twa  b ę d ą c e g o  w W i l n i e  ; Szla­
ch ta  odb ie ra ć  będzie  p ien iądze  w t y c h  mi ey-  
scacl i  gdzie c h c e  sama,  tudz iez  bądź przez  M a r ­
sz a ł ków  P o w i a t o w y c h ,  bądź  p rz ez  inne osoby.

5to.  Na  p r o d u k t a  do s ta rczone  d la  W o y s k a ,  
Sz lach ta  będzie  mia ła  w y d aw ane  d r u k o w a n e  kw i t y  
od osob, k tó re  będą  p r z y j  m o w a ły  te p ro du kt a ,  i za 
t e m i  kwi tami  będzie  pob ie ra ć  opła tę  n i ezw ło czni e ;  
do tego zaś aby p r z y  oddawaniu do magazynów lub 
woyska  p r o d u k t ó w ,  nie b y ł y  z a t r z y m y w a n e  pod-  
w o d y ,  i zda jący  p r o d u k t a ,  nie doznawal i  miti ę- 
gi  w  Odbieraniu k w i tó w  , p r ze d s ię w z ię te  bę dą  
s u r o w e  ś rzodk i .

M a m  zupe łną  nadz ie ję ,  że J W .  P a n ,  p rzez 
sw o ją  c iąg łą  d la  p o ż y t k u  i do b ra  M o n a r s z e ­
g o  g or l iw ość ,  p rzeds i ęw eźm iesz  wszys tk ie  z a le ­
żące  od s iebie  ś r z o d k i  do naydogodnieyszego i 
n a y pew ni eys zego  na pow yższey  osnowie u rz ą d z e ­
n ia,  dos ta rczać  d la  W o y s k  w G u b e r n i a c h  W i -  
l e ń s k i e y  i G r o d z ie ń s k ie y  , p rzez  mies iące r o k d  
idącego  p aźd z ie rn ik ,  l is topad i g rudz ień ;  don ie ­
s ienia  zaś J W .  Pa n a ,  o s k u t k u  ninieyszego p°" 
l e c e n i a  mojego ,  raczysz  P a n  p rzy s ł ać  mi  przez  
u m y ś ln e g o  K u r y e r a  do Ł u c k a .

Na zda rzenie  p o t r z e b n y c h  d z i a ł a ń ,  w r z e ­
czy  z a opa t r yw an ia  W o y s k a  w żywność  , niżel i  
d os ta rczen ie  dla woyska od S z la c h ty  ur ządzone  
zostanie z ak u ra tn o śc ią  na leży tą ,  r o z k a z a łe m  u- 
d a ć  się do  W i l n a  i  stawić się u J W .  P a n a ,  P o ­
m o c n i k o w i  J e n e r a ł - I n t e n d e n t a  A r m i i  P ó ł k o w n i -  
k o w i  Ła d y ń sk iem u ,  k t ó re m u  pole c i łem,  aby p r z e ­
jeżdżając p rzez  Gubernią G rod z ień sk ą ,  w y w ie j

dzia ł  się naybl iźey  o cen ach  p r o d u k t ó w  ż y w n o ­
śc i,  i o tych  doniosł  J W .  P a n u ,  na p r z y p a d e k  
po t r zebne go  w t e y  mierze  ze s t r ony  P ańskiey  
uważania .  T e n  po mocn ik  J e n e r a ł  I n t e n d e n ta ,  na 
op a t rywa n ie  W o y s k a  bez zami trężenia ,  ma u sie­
bie 1 0 0 , 0 0 0  r u b l i  a śs yg nacyynych  , i jest  obo­
wiązany podług  mojego rozkazu  , p r zeds ię w z iąć  
wszystkie sposoby do urządzen ia  żywnośc i  dla 
W o y s k a  po dz i eń  iszy p a ź d z i e r n i k a ,  oraz do 
skotnmunikowania  S z lach c i e  w yl ic zen ia  , w i e l e  
na k a ż d y  miesiąc po t rz eba  p r o w ia n tu  i furażu.

Co się tycze  do  op a t ryw ani a  W o y s k  p o r -  
cyami  mięsa i g o rz a łk i  , t e d y  to pozostanie na 
d a w n e y  osnowie:  to jest , moją by dź  w y d a w a n e  
p i en iądza  W o y s k o m  pod łu g  cen us t anowionych .

Dla  jasnośc i  w r a c h u n k a c h  , zaspokojenie 
obyw ate l i  za dos ta rczenia  d la  W o y s k a  u czyn io ­
ne pod ług  dawnieyszyc l i  roz ka zow  byłe go  Na­
cze lneg o  D o w ó d z c y  A r m i i  Dz ia ł a j ącey  H r a b i e ­
go Dybicza-Zaba łkanskie go  , nie powinne  bydź  
mieszane z d os ta rc zeni em  te r aźn ie yszem ,  ono zo­
stanie  us ku tec zn ione  swoją  drogą  z t y c h  summ, 
k tó re  na ten pr zedm io t  wys łane  i naznaczone  do 
wysłania.

T ł u m a c z y ł  J ,  Sa wicki  S e k r e t a r z  K o l l e z s k i .
—   (4 9 0 )

P  o d  r  a  d . 
x O d  L i t e w s k o - W i l c ń s k i e g o  G n h e r n i a l n e g o  

R z ą d u  , w  s k u t e k  p r s e d p i s a n i a  i*. C y w i l n e g o  
G u b e r n a t o r a  i K a w a l e r a ,  w z g l ę d e m  p r z e d a ż y  
z pu bl io zu o g o  t a r g u  m a t e r y a ł ó w  , poz o s t a ły o h  
z ro z b i t y c h  d o m ó w  i i u o y c h  b u d o w l i  w s ys te m  
W i l e ń s k i c h  F o r t y f i k a c y y  w esz łyob ,  n a l e ż ą c y c h  
d o  P e t e l o z y c a  , S z p i c n a g l o w e y  , C y w iń s k ie g o  , 
Z a y k o w s k i e g o ,  C h o d a s e w i c z a ,  S a u l s k i c h ,  X i ę -  
ży A u g u s t y a u o w ,  W i l e ń * k i e y  K a p i t u ł y ,  Ż y d a  
I z r a e l o w i o z a  i z m ieys ki ego  b u d y n k u  pod  lo-  
k a c y ą  5go  o d d z i a ł a  p o ż a r n e y  po l ic yy sk ie y  k o ­
m e n d y  bywsz ego ,  n a z n a c z o n e  t e r m i n y  d o  t a r ­
gów: p ie r w s z y  5go, d r n g i  6 go, i t r z e c i  o s t a t e ­
c z n y  7  d n i a ,  u a s t ę p a i ą c e g o  mie s ią ca  P a ź d z i e r ­
n i k a ;  z a c z em  ż yc zący  mogą  p r z y b y w a ć  d la  tyc h  
t a r g ó w  n a  p o m ie c io n e  t e r m i n y  do  W i l e ń s k i e y  
Izby  S k a r b o w e y .  W r z e ś n i a  i 5  d n i a  1 83 1 r o k u .

Assessor  J ó z e f  Szulc .
S e k r e t a r z  J a m o n t .

( 5 o o )  N a c z e l n i k  S t o ł u  P .  W o l a m k i .

1 Mohi lewr8 k a  Izba  P o w s z e c h n e y  Opi ek i  n i -  
n ieyszem ogłasza ,  iż w  o n e y  o d b ę d z i e  się t a r g  
na  d o s t a w ę  d l a  z a k ł a d ó w  od  lg o  s t yczni a  x 8 3 s  
po  is*y s t y c z n i a  1 8 33  r o k u  ró ż n y c h  z a p a s ó w  
i a k o  to :  św ie żeg o  mi ęsa  w o ł o w e g o ,  ło in ,  m y ­
d ł a ,  ś w ie c ,  o l e i u ,  m ą k i  k r n p c z a t e y  ago g a t n u -  
k u  i ży tn ie y  , k r u p  ow si a n y c h  i g r y c z a n y c h  , 
s i a n a ,  o w s a ,  p ł ó t n a  k o s z u l o w e g o  i p o d s z e w ­
k o w e g o ,  p ie s t r ed i ,  s u k u a  w i e l b ł ą d z i e g o  czyl i  
szarego  , w e d l e  o d e b r a n y c h  o d  M i u i s t e r y u u i  
p r ó b e k ,  d r e w  i t .  d.  o d p o w i e d n i e  su m m i e  u a  
25 ,oo o  r u b l i ,  r ó w n i e  n a  o d d a n i e  w y c i e r a n i a  
k o m i n ó w  , czyszczenia  d z i e d z i ń c ó w  i mieysc  
o d c h o d o w y c h  i  ua  p od jęc i e  się d o s t a w y  l e k a r s t w  
d l a  ch o ry c h  o d  lg o  M a r o a  i 8 5 a  t a k ż e  ua  rok ;  
zaozem życz ący  z p e w n e m i  e w i k c y a m i  i m o g ą  
p r z y b y d ż  n a  t e r m i n y  te r a z n i e y s ze g o  1 8 3 1 r o ­
k u  L i s t o p a d a  t o g o  i i 5 g o  dni a .

B u c h i i a l t e r  C i e c h a ń s k i .  ( 4 g 4 )

TV e z w a n i e-
1 . Żądającym S ą dow nie  pos ta no w io nym  k u -



ratorom pozostałości ś. p. mayst ra cechu ręfcawni- 
ków Tomasza Cichockiego, oraz zmar łey ż0 ńy jó- 
golEl izabety F ry d e r y k i  z Dąbrowskich,  szlache­
tna Rada miasta Rygi  pozwoliła Proclamma ad 
convocandos creditores et heredes  odsyłając ich 
dla w y expediowariia takowego proclamma do ^ą- 
du Sierockiego. Ten tedy sąd zapozywa każde­
go sukcessora lub wierzyciela takowych pozosta­
łości z jakiego bądź żrzódła mających pretensye w 
przeciągu sześciu miesięcy od daty niriieyszey pro- 
Łlamacyi,  a naypoźńiey dnia i4tego januaryi j832 
roku  sub poena praeclusi  w wspomnionym Sądzie 
Sierockim lub jego Kancel laryi  z dowodami onych 
prelensyi,  objawić i podać do rozprawy, a Szcze­
gólnie prawo sukcessyi dokazać. Kto  z kredyto-  
row lub sukcessorow naznaczony termin opuści, 
nazawsze oddalonym, i słuchanym nie będz ie ,  i 
owszem ipso facto praecłusus zostaje. Żalem Sąd 
każdego przestrzega bacznym być,  ażeby szkoda 
dla niego nie wynikła ,  l ’ubl icalum W Ratuszu 
Ryesk im  dnia i śgo julii roku 18 5 1.
(M.P.) C. Gross Jud.  Imp. Civil.  Rigens Secret.

1 ©emnacb Me geucbtltd) bejfaiigtcn ©urofoten uber 
&en Ŝ actylafif beg eetjlotbcnen ^cinbicbiubmacheimetflet^ 
T h o m a s  C ic h o t z k i  unb beffen gtetd>faa^ bevjloibenen 
©beftau E l i s a b e t h  F r i e d e r i k a ,  geb D o m b r o w s k i ,
bet titnem 2Bobl eblen Kcitbe utn 3ćad>gebe etnee P ro -
olamatis ad convocandos credi tores  et heredes  ge*
ncmnten © belaufe gebeten, unb ibnen folcheź ouch n od y  
9«geben, btefelbtn obet $u bejjen 23e»ttEung unb Stub# 
fetttgung on S in  ©bleb SBcufengeucpt eertotefen rootben; 
Qlb fóecbcn ron  ©tnent © blen SBatfengertchte 21 he unb 
Sebe tt)eld)e on ben 3?ad)lajf beb cetftotbenen £anbfcbub*  
Wodietmetjietb T h o m a s  C ic h o t z k i  unb beffirt gletct?j> 
fa lls  oerftotbenen © beftou E l i s a b e t h  F r i e d e r i k a ,  geb. 
D o m b r o w s k i ,  etnige S lnfovbm m gm  obet ©rbanfprucbe 
boben foElen , bebmttieljb aufgefotbert, fid) tnnerbolb 
fechb S Jonafen  a d a io  btefeb offigtcten P r o c la m a t is ,  
Wnb fpQteficnb ben i4 te n  J a n u a r . »b 32 , su h  p o en a  p r a e -  
c l u s i  bet etnent ©Men SBotfengeuchte ober beffelben 5Cctrt̂  
Sedet JU melben unb bofelbjt tine F u n d a m e n t a  c r e d i t i  
iu  erbibttcn, fo trie tine etw onigen  ©rbanfprudfe ju bo* 
ctren, tutbugenfaab felbige, nod) © rfputm ng folbcm en^ter- 
m in i  p r a e f ix i  , nut tbten 2lngebm  unb ©rbmtfprucbm  
ntd)l metier gebovt, nod) ab m lttu t, fonbetn ip s o  f a c t o  
aroclubtvt fepn foCen- SBornod) ftd? 2ltle unb 3 e b e  }u 
dchlen, not © d)oben  unb K ochtbetl ober ju buten baben. 
SPuMtcafum Svtga Srotbboub, ben i4 te n  J u l i  i « 3 i .  

(L .S .)  C . G r o ss  J u d . P u p .  I m p . C iv . R ig e n s  S e c r e t .
(fy5) r--------

O ś w i a d c z e n i e .
1 Za Rozkazem  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

^ O S C I .
Wypig  z xiąg  Ziemskich P o w i a t u  R o w i e ń -  

*kieg0—  Roku tysiąc ośmset  t rzydziestego p i e r ­
wszego , miesiąoa Augusta  t rzydziestego p i e r ­
wszego dnia.  P rz ed  A k t a m i  Ziemskiemi  P o ­
wiatu Rów ieńsk iego i p rz ed em n ą  Te of i l em  Go -  
5eckini; mioysce Reg en ta  A k t  tyohże zas tępu­
jącym, s lawa iąa  osobiście W  W .  L u d w i k  i T e  

z Brzozowskich K rz yw iccy  m a łżonko wie ,  
ł®kowe w A k tac h  Ziemskich Rówieńskich ezy- 
łl,$ Oświadczenie :  Zessły W .  Onuf ry  l u ł o w -  
®ki były Sędzia Gran iczny  P o w i a t u  W o ł k o w y - ,  
^ iego, rodzony b r a t  m a tk i ,  a W o y  żaląoey się 

. k i i  z Brzozowskich K rz y w ick iey ,  schodząc  
n , «dawno bezpotomnie  ze ś w ia ta ,  zo s taw i ł  po 

°  lQ *naczny fnudusz,  tak  z m ai ą t kn z iemne 
go,  A u d rze| 0Wjc|10 towiącego się , w  Gub «rni i  

r0( 4*eńskiey,  P o w iec i e  W o łk o w y s k im  sytuo­
wanego, sukcessyyuie odzierźauego,  iako też  z 
znacznego I n w e n t a r z a  i i un ey  ruc hom ośc i  s k ł a -  

aiący się ł k tó ry  d ro gą  n a tn r a ln e y  sukoessyi,  
p r a w y m  jeg0 Snkoessorom należy.  Snkcessya 
t a k o w a  na t rzy siostry rodz one  ś- p.  VV. O-  
^u fr ego  Tułowskiego,  w e d le  p r a w a  przypada.

tych p ierw sza  n ieżyiąoa iuż F e l ic y a n n a  z T u -

łowskiob,  p ierwszego zamęzcia T rn o h n o w sk a ,  a 
powtórnego Pisaukowa,  zos tawi ła po sobie dwie 
có rk i , t akże  iaż n ieżyiące .Fel icyannę w zamęzciu 
Choyuowskę i Anton inę ,  w zamęzcin K.omaiew- 
skę: potomstwo których le d a ą  schedę sukcessyi 
w y o b ra ż a —  Druga s io ' t r a  test  żyiąoa W .  F r a n ­
ciszka z T u ło w sk ich  Bu tk ie w iczuw a ,  MostoW- 
niczyua W o l k o w y s k a —  a t rzecia W .  L u d w i  
ka  z Tu ło w sk ioh  Brzozowska P u łk o w n ik o w a  
d a w n y c h  W o y sk  Polskich  , n iR k a  ż.iląney się 
T e k l i  K rz y w ick iey —  Zeszły Onufry  Tułow*ki  
(iak się wyżey wyrazi ło)  zszedł  bezpotomnie,  
bo nie miał  pra wego  potomstwa,  ty tn łuiąoy się 
zaś jego synem J o a c h im ,  i t i iewoluie naz ywa-  
ią«y siebie T u ło w s k im  , ani  drogą n a tu ra lney  
sukoessyi,  ani mocą n ie p r a w n y c h  t r a u z a k t ó w ,  
przez  zabiegi pofor mowauych ,  również  i m a t ­
ka  iego K ry s ty n a  z Lu tk iew icz ów,  pierwszego 
zamęzcia  Borkowska ,  a powtórnego  T n ł o w s k a ,  
za zapisami n i e p r a w n y m i ,  nic odzierżeć po W .  
Onuf rym T u ł o w s k i m  nie mogą, i nie m«ią Jpr a “ 
wa •—  Wszelk ie  za tem t ranzakcye ,  Ha rzecz 
K r y s ty n y  T u ło w sk iey  i Joachima , n?ewolnie 
T u ł o w s k im  zowiącego się , poczynione , mocą 
kt ó ry ch  oni n i e p r a w n i e  maią tek  po zeszłym 
W .  Onufrym T u ło w sk im  po zo s ta ł y ,  na rzecz 
p ra w y ch  jego Sukcessorów iść powjuuy  , za- 
władal i :  Oświadc/.aiący się K rz yw iccy  ma łżon­
kowie ,  z mocy p r a w  sobie od m-,tki s łużących 
A k to ro w ie  rzeczy, za n iep rawne,  a tern s«mem 
n iew ażue  i żadnego znaczenia mieć nie mog ice 
ogłaszaiąo , sapow iadai ą  , że o znikczemnienie 
onych i o sukcessyyną swą  własność,  a między 
tern o zabezpieczenie m a ią lk u  sukcessyynego i 
i n t r a t  od  s t ra ty ,  porządkiem p r a w n y m  silnio 
dopominać się b ę d ą —  Gdyby zaś k to,  p o w o ­
d em  niewiadomości  o n ie p raw n y ch  t rauzakcy-  
ach Kry s tyuy  T n t o w s k i e y  i Joachima,  T a ł o w -  
sk im zowiącego się, w um ow ę  z niemi  o n a ­
bycie m a ią tku  Audrzeiowicz  nie wchodzi ł ,  d l a  
zawiadomienia  o tern Publiczności ,  ninieysza 
Oświadczenie do t rzykr o tuego ogłoszenia przez  
gazetę K u r v e r a  Li tewsk iego  przes łać  do  R e-  
dakoyi  teyże Gazety  zamierzamy.  Dzia ło  się 
w mieście po wiato  wam R ó w n y m  na W o ł y n i a  
dnia t rzydziestego pierwszego Augusta  , tysiąc 
ośmset t rzydzies tego pierwszego roku.  L u d w i k  
% K rz y w ic  Chełmskich Krzywick i .  T e k l a  z 
Brzozowskich Krzywicka.  Z których xiąg  i 
t en  W y p is  za Rezo lucyą są dow ą  ua podaną 
prożbę w y p a d ł ą , pod pieczęcią Z iem ską  Po- 
w ia t a  Rówieńskiego wydaio  się. P isań w  mie­
ście P o w ia to w em  R ó w n y m .

Teof i l  Górecki Zas tępca  R egen ta  A k t  Z i e m ­
skich Pow ia tu  Rówieńskiego.

Jes t  w A k tac h  świadczę:  J a n  Rossa Ho* 
rynowicz  A rc h iw is ta .  ( 4 g 3)

i Na  dn iu  2 5 augusta  t. r .  K a ta rzyna  z 
Sawick ich  Zab ie ło w a (Jbyw.  W i l e ń .  d ług śmier­
telności wy płac i ła ,  nie zos tawiwszy po sobie ż a ­
dnego p o to m s tw a  , sukoessorami  zaś oney są 
Bielsoy, Józef S a w i c k i ,  S ie l ic k a ,  K łe m e n to w i -  
czowa i Wasi l ewscy  z sióstr i braci  rodzonych 
zeszłey Zabie łowey ciotki  pochodzące .  Fundusz  
gwóy wspó lną  p ra cą  z mężem Grzegorzem Za-  
bieło uzb ieraney,  składa się z kamienicy m uro -  
waney pod N. 35 o leżąoey i z sum k a p i t a l ­
nych  od różnych osób oboygn Zahiełora n a l e ­
żnych;  j akow e  porządk iem  p r a w n y m  po zaoiani -



fes to Wania nrzędowem czynności Grzegorza Za : 
bieły i po ostrzeżeuiu również u rzędowem wszy­
stkich debitorów przez Woźnego zostały. Dopie­
r o  wy i  potnieniem sukcessorowie nim się sko­
munikują  r, całą swą famil ią , oraz nim Sąd 
sporn o połowę funduszu przez wyrok swóy 
niezadecydaie  , uprzedzają Szanowną Publ icz­
ność tem ostrzeżeniem, iżby n ik t  z Grzegorzem 
Zabieło nieraczył  wchodzić wżadno układy i 
opisy o dom wyż rzeczony, ani też do rąk jego 
wnosić summy kapitalne Inb procentowe choćby 
za doknmentami mieszczącemi w  sobie Zabieły 
imię , wprzeciwnym razie ieżeliby ktokolwiek 
z Szanowney Publiczności mimo to ostrzeżenie 
wszedł  wstosunki  z takimże rzeczonym Grzeg. 
Zabieło o aktors two domu i o summy, a z tąd 
do odpowiedzi  prawDym sukcessorom, iakiemi 
są na początku ninieyszego ostrzeżenia, nazwi­
skami w ym ien ien i , wówczas znagleni zostaną 
winę powtórney restytucyi samym sobie przy­
pisać. Dat  w Wilnie  i 8 3 i  t. moa ybra i dnia. 
Takow e  uwiadomienie  w imieniu sukcessorow 
zeszłey Zabiełowey iako plenipotent  podpitmię.

Józef Bodsianowski Adw. Sab. Wileńsk ich.
t -----------------------  (4g a )

U w i a d o m i e n i e . 
i  Peilsya żeńska Deybelów  w  W iln ie ,  

przez czas kilku miesięcy zamknięta, na 
now o otworzoną została; o czem Insty- 
tutorowie , Osobom w  tćm interessowa- 
n y m ,  maią honor uw iadom ić .—  W iln o  
roku i 8 3 i  septembra i 5  dnia.

--------------- (5o3)
a Izba Skarbowa  W ileńska  ogłasza: iż z 

powodu i i i e a k u r a t u e g o  dostarczenia d r e w  dla 
wovsk w mieście Kowuie konsystnjących, przez 
oby watela Pi łsudskiego, z którym na ten przed­
miot zawarty został kou trakt  5 naznuozono Są 
termina do licytacyi na takowe dostarczenie dla 
targu 2 8 go, a dla przetargu 3o septembra bieżą­
cego roku ; zatem życzący wziąść wzmieniouy 
podrad z dnia lgo uastępującego nowcmbra mie­
siąca do upłyuienia  terażnieyszego trijenium, to 
jest po dzień iszy lipca roku  i833,  raczą ja­
wić się do Izby Skarbowey na wzmienioue t e r ­
mina z dostateoznetni ewikcyami.  Roku  i 8 3 i  
mca septembra 1 1  dnia.

Sowietoik Szulgin. (4:8g)
W  obowiązku Naczelnika Stołu Malewski .

2 . Katarzyna Stachowska,Instytntorka płci 
żeńskiey, podaję do wiadomości interessującyob, 
iż w domie Jana  Gieyslera, na ulicy Policey- 
skiey, przeciw pałacu Ogińskiego, gdzie i w ro­
ku  przeszłym Instytut  miał lokaoyą*, tamże od 
dnia lgo października roku bieżącego , rozpo­
czną się lekcye porządkiem przepisanym od Rzą­
du CESARSKIEGO Uniwersytetu Wileńskiego.

W oluo  drukować Poliomeyster Rutkowski . 
(487)  ̂ ---------------

2  Stosownie do rezolucyi Sądu Ziemskie­
go P t t u  W i le ń .  w r. ter. i 8 5 i  mca ybra 1 2  
postanowieney,  prze* ninieyszą awizacyą obwie­
szcza się> iż wszelki sprzęt i mebl  po zeszły™ 
Xdzu  Tomaszu Stnrgolewskim Kanonika  Wileń.  
pozostały, na żądanie sukcessora , z publiczuey 
licytacyi) w  domu Kapitulnym w mieście Wilnie  
przy zaułku Bernardyńskim pod N. 1 44 sytuo­

wanym od dnia 2 0  terażnieyszego moa przedawa* 
ny będzie, aż do zupełnego wybycia zrana i p® 
południu.  (488)

Sędzia Ziem. W il .  Stanisław Drzewicki,

a Od Mozyrskiego Niższego Ziemskiogo Sądu 
ogłasza się,iż w Owrucisk im powiecie wzięty, a * 
tamecznego Niższego Ziemskiego Sądu do tego ta* 
kiego przeprowadsony , ot łowiek Iwan N ik o - 
ła /ew > powiadający się rodem Saratowskiey ga- 
berni i Piotrowskiego powiata  ze wsi Werszaut  
obywatela Arkadija Nikołajewioza Jnwmatowa 
włościaninem , mający od urodzenia blizko 4o 
la t  i następujące przymioty : wiros ta  3 ar.,  51 
wiersz . ,  włosy na głowie i brwiach,  c iemno'  
ruse, oczy bnre, nos i gęba średnie,  podbródek 
okrągławy,  t w a rz  czarniawa 1 ospowata.  Utrzy­
muje się zaś pomieniony człowiek w Mozyrskim 
mieskiin ostrogu, i przeznaczono uoiynić naprze­
ciw powiadania jego sprawkę, o oteni pisano 3 8  
maja teraznieyszego roku do Mińskiego gnber-  
nialnrgo Rządu i Saratowskiey gnbernii do Pio­
t rowskiego Niższego Ziemskiego Sądu.  Lipca 
1 2  dnia 1 83* roku.  (5 i66 j

Assesgor Pielecki.
Za  Sekretarza Kapniński.  (48*)

4. S ą d em  u s t a n o w ie n i  k u r a to r o w ie  p o z o s t a ­
ł o ś c i  ś. p. w d o w y  A n n y  R e g i n y  z L e w e n t a lo W  
S t a n k i e w i c z o w e y  z p r o ś b ą  s w o i ą  o prn c ła tn m a  ad 
c o n v o c a n d o s  c r e d i t o r e s  e t  h a e r e d e s  d o  S z la c h e -  
t n e y  R a d y  I m p .  m iasta  R y g i  n d a l i  s ię .  W s p o -  
m n io n a  R a d a  prsyych y la iąe  s ię  do  t a k o w e y  p r o śb y  
i  p o z w a la ją c  on ą  p ro e la in m a ,  o d e s ła ta  d la  w y e S .'  
p e d io w a n ia  Onego, K u r a t o r ó w  d o  S z la c h e t n e g o  S ą ­
d u  S ie r o c k i e g o .  T e n  t e d y  S ą d z a p o z y w a  k a ż d e g o ,  
k t o b y  do  p o z o s t a ło ś c i  ś. p. w d o w y  A n n y  R e g i n y  
z L e w e n t a l o w  S t a n k i e w i c z o w e y  z ia k ie g o b ą d ź  źró­
d ła  s u k c e s s y y n e  lu b  in n e  p r e t e n s y e  m ie ć  z a m y ­
ś la ł ,  w  p r z e c i ą g u  6  m i e s i ę c y ,  a n a y p o ź n ie y  dni*  
l 4 t e g o  o k to b r a  rok u  b ie ż .  su b  p o e n a  p r a e c lu s i  W 
S z l .  S ie r o c k im  S ą d z ie  lu b  w  ie g o  k a n c e l ł a r y i  się  
i a w i ł  z d o w o d a m i  d o  w s p a r c ia  t a k o w y c h  p r e te n -  
s y i  s łu ż ą c e m i:  z w a r u n k ie m ,  ż e  po u p ł y n i e n i u  ta­
k o w e g o  t e r m in u ,  a n i  k r e d y t o r ,  an i  s u k c e s s o r  ża­
d e n  z p r e te n s y a m i  s w e m i  n ie  p r z y i ę t y m ,  a o w sz e m  
p r a e c lu d o w a n y m  b ę d z ie .  A  za tem  n ie c h  k a ż d y  się  
w y s t r z e g a  s z k o d y  z n ie b a c z n o ś c i  w y p a d a ć  m ogą-  
c e y .  P u b l i c a iu m  na R a tu s z u  R y g s k i e m  d n ia  l4 te g 0  
A p r y l a  r o k u  i 8 3 i .

C. G ross .  J ud. P u p i l i .  I m p .  Civit. R i g ę n s .  Secret-

4. £>emttad) Me ge«d)tUd) beft&tgfen Guraforen &eJ 
0J(td)laj[e$ bet oetftorbehen ŚBifcwe A n n a  R e g in a  Stan*  
k i e w i i z ,  geb. G o e w e u t h a l  bet Ginen SB’obl Gbien 9fat& 
ttrn Dłocbgabe etne3 P r o c la m a t i s  ad c o n v o c a n d o s  Cre-  
d i ió r e s  et h a e r e d e s  d e fu n c t a e  gebefert, unb tbrtert fot  ̂
d;e3 mid) nadfgegeben, btefelbert abet su beffen 25ewttfung 
unb 2lu£fetftgung on Gtn (JbleS SBatfengeucbt cerwtefett 
tpurben, alb werben pon Ginem Gblcn ŚBaifengertdfte 2lfl* 
unb 3ebet,  welcfye on bet* 9tad)IgfF bet t»erftotbenert SBtffw# 
A n n a  R e g in a  S la n k i e w i t z  geb. L o e w e n t h a l  , eintgć 
8lnfotbetungen obet Gtbanfprudiie babett moć&ten, btetmd 
anfgeforbett, ftd) htnetbcdb fed)b ©łonafett a da to  btefe# 
ojftgtrtcn P r o c la m a t i s  unb fpofejtertd ben O c t o b e f  
b. IjóbtćS su b  p o e n a  p r a e c lu s i  bet (Stnetrt GMen S 3ah 
fengertcfcte obet beffetben j&mjellep su melbett, unb bofelbfł 
łbre F u n d a m e n ta  c r e d i t i  5U erbibtten, fo tńte tbte Grbatt' 
fpntd)e su bochen , totbttgenfatto fetbige, nad) eppttlnntll 
fotbancn t e r m in i  p r a e f l x i  mit ibtett Slttgoben unb GP  
banfptudjen nid)t tteitet gebott ncct) abmttttrf ,  fonbertt 
ip so  fac to  p r a e c lu d i r t  fetm follen. 2Bornad) ftd) 21ff* 
unb 3 cbet su ricfrfen, pot ©djaben unb Siad)tbeit obet ju 
buten babcn. P u b jh c a tu m  R ig a  gjflffcbauS ben i 4  A -  
p r i l  i85i.

C. Gross Jud. Pupili .  Itpp. Civit. Rigens. Secr.
--------------- (46 o)
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